
N r .  1 3 6 . S O B O T A  ES O Z E R W O A  1 8 7 5 . R o k  6 5 .

GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
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Numer pojedynczy kosztu je w m iejsca 5 ot., 

p ocztę  7 et.
Kiuro Bedakeyi i A dm ipistracyi Ol C zarneckiego 18.

Prenumerata b przesyłką pocztow ą wynosi rocznie 16 z ł , ;  kwartalnie 4 z ł., m iesięcznie 1 zł. 35 et. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 z ł. , kwartalnie 3 z ł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gaiety Lwowskiej, 
Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ów ierćroczni zaś i m iesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ot. 
drudzy 30 ot. —  Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot. 
k ilkorazow e po G ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankowad. Beblam aoye otwarte
w olne są od opłaty  pocztow ej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za Czerwiec pocztą 1 zI. 35 ci., w miej­
scu 1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Czerwiec pocztą 1 zł, 65 ct,, w miej­

scu 1 zł. 30 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14. 
Maja b. r. najmilościwiej zatwierdzić wybór 
księdza Pawła S a p e c k i e g o  na prezesa 
Rady powiatowej ropczyckiej, a Ignacego 
D e i s s e n b e r g a  na zastępcę prezesa tejże 
rady.

Minister handlu mianował głównego 
kasyera pocztowego, Adolfa K o r n e c ki e go 
wyższym zarządcą pocztowym, a starszego 
komisarza pocztowego, Karola N o w o m i e j -  
s k i e g o w Krakowie , głównym kasyerem 
pocztowym we Lwowie.

CZĘŚĆ NiEURZĘDOWA.
Ltfiósc, dnia 5 czerwca.

Z sprawr w e w n ę t r z n y c h  nie ma­
my dziś nic ważnego na tem miejscu do 
zapisania. Pogłoski o przesileniu w mini­
sterstwie wojny, rozsiewane z ową dziecin­
ną prawie lekkomyślnością, jaką odznaczają 
się w takich razach niektóre dzienniki wie­
deńskie, ustały zupełnie, a stanowcza od­
prawa, którą autorom tych pogłosek dała 
Wiener Abendpost (obacz Przegląd polityczny) 
położy może tamę plotkom nieuzasadnionym, 
chociaż nie odejmie pewnym organom nało­
gu pessymistycznej zgryźliwości i tej śmie­
sznej zaprawdę manii przypisywania sobie

bądź co bądź racyi. Spotkawszy się z ka- 
tegorycznem zaprzeczeniem w tak kompe­
tentnym organie, dzienniki z kwaśną miną 
przyznać muszą, że rozsiewały wieści fałszy­
we, ale aby niedaó za wygrane, występują 
z całym szeregiem drobnych i niesprawie­
dliwych przycinków, insynuacyi i wycieczek 
przeciw" obecnemu ministrowi wojny, i wy­
wodzą z rozmaitych fałszywych oskarżeń, 
że choć minister nie ustępuje faktycznie, 
to przecież miałby powód do ustąpienia. 
Tak jak przedtem rzuciły się te dzienniki 
na hr. Mannsfelda, dla tego jedynie, że nie 
przepowiedziały jego wstąpienia do mini­
sterstwa, tak znowru teraz uderzają na bar. 
Kollera z tej tylko przyczyny, że nie prze­
powiedziały jego ustąpienia z gabinetu. Jest 
to taktyka prawdziwie płocha i dziecinna, 
niegodna poważniejszych organów prasy sto­
łecznej.

Jest to niezawodnie znacznym tryum­
fem d y p l o m a c y i  a u s t r y a c l c i e j ,  że 
ona niemal jedyna zajęła jasne stanowisko 
w bałamutnej sytuacyi, wywołanej nieda- 
wmym ałlarmem wojennym. Podajemy poni­
żej czytelnikom naszym mały obrazek no­
wej wojny papierowej, prowadzonej o to, 
komu należy zażegnanie wojny papierowej 
poprzedniej. Austryacka dyplomacya, jak 
się pokazuje teraz, najjaśniej patrzyła na 
całą tę komedyę obłędów i najroztropniej 
umiała się zachować w obec wątpliwej sy­
tuacyi. Jeszcze wtedy, kiedy wrzał najbar­
dziej alarm wojenny i nawet niektóre ga­
binety obce zaniepokojone były pozorami 
niebezpieczeństwa, wyrzec miał hr. Andrassy 
że „ubolewa bardzo nad każdym guldenem, 
który przepadnie na giełdzie z powodu o- 
bawy wojnv.“ Zachowując zimną krew, nie 
unosząc się pessymizmem, który zdaje się 
ogarnął całą opinię europejską, dyplomacya 
austryacka choć nie spuszczała wypadków 
z bacznej uwagi, nie brała jednak przed­
wczesnej inieyatywy, a tym sposobem o- 
szczędziła sobie niemiłej kollizyi. w jakiej się 
znalazła obecnie Anglia.

Cała niemal europejska prasa, a już 
przedewszystkiem niemiecka, zajęta jest cią­
gle sprawą interwencyi dyplomatycznej An­
glii w kwestyi nieporozumień niemiecko- 
francuskich i o ś w i a d c z e n i a m i  l o r d a  
De r  by.  Jak wiadomo, urzędowy Reichsan- 
zeiger stanowczo wystąpił przeciw twierdze­
niu Derbyego, jakoby Niemcy kiedykolwiek 
czuły się zaniepokojonemi now7ą ustawą woj­
skową Francyi, i jakoby z tego powodu mia­
ły choćby chwilowy zamiar udawania się z 
pretensyami do gabinetu francuskiego. Ma­
my tedy przed sobą dwa twierdzenia, z któ­
rych jedno wprost sprzeciwia się drugiemu. 
Derby powiada, że obawa nieporozumień 
istniała rzeczywiście, Reichsanzeiger twierdzi, 
że o żadnych nieporozumieniach nawet się 
nikomu w Niemczech nie śniło. To, co utrzy­
muje sekretarz stanu jednego państwa, ne­
guje organ urzędowy drugiego państwa. Jak 
pogodzić te sprzeczności? Komu wierzyć? 
Kto mówił prawdę, a kto się z nią minął? 
Kto widział dobrze, a kto się łudził? Oto 
pytania, które wprowadzają w prawdziwy 
kłopot dziennikarstwo europejskie, a dzien­
nikarstwo to tem chciwiej rzuciło się na tę 
drażliwą kwestyę, że brak zupełny dalszych 
tematów zajęcia nie daje mu sposobności do 
zwrócenia uwagi na inny przedmiot cieka­
wszy. Jak wszędzie i zawsze, tak i tym ra­
zem powstały dwa obozy, z których jeden 
stanął po stronie Anglii, drugi po stronie 
Niemiec. Do pierwszego obozu należą obok 
angielskich także francuskie i rossyjskie pi­
sma, drugi obóz stanowi oczywiście cała pra­
sa niemiecka, której jak zwykle gorąco se­
kundują pewne pisma wiedeńskie. Część pra­
sy europejskiej, wierząca zapewnieniom lor­
da Derby, zdaje się nie przypisywać naj­
mniejszej wagi zaprzeczeniom Reichsanzeigera. 
Niemcy istotnie myślały o wywołaniu sporu 
z Fraucyą — tak rozumują te dzienniki — 
Niemcy widzą, że pokonana tak niedawno 
Francya wznosi się z gruzów jak Fenix, od- 
kwita napowrót, potężnieje, zbroi się i siłą 
armii swej sprosta niebawem wojskom połą­

czonych Niemiec. Książę Bismarck, któremu 
dwa razy udało się wybornie odosobnić prze­
ciwnika i zlokalizować wojnę, raz w r. 1866, 
drugi raz w r. 1870, liczył i tym razem na 
powodzenie i usiłował przyspieszyć wojnę z 
Francyą. Ale do trzech razów sztuka —  ro­
zumuje dalej antiniemieckie dziennikarstwo, 
co dwa razy się udało, zrobiło ftasco po raz 
trzeci. Anglia wystąpiła stanowczo w obro­
nie pokoju i Francyi, a Rossya poszła tym 
razem wspólnie z Anglią. Niemcy przeko­
nały się, że tym razem nie uda się im mieć 
w państwach europejskich tylko neutralną 
galeryę, patrzącą na zapasy dwóch atletów, 
z których jeden, Francya, powitałby Euro­
pę tragicznym okrzykiem: Moriturus te sa- 
lutat! Niemcy przekonały się, że prowokując 
wojnę z Francyą, wywołają oburzenie całej 
Europy a może i czynną interwencyę nie­
których mocarstw. Cofnęły się tedy szybko, 
i aby pokryć porażkę poniesioną, zaprze­
czyły stanowczo, jakoby kiedykolwiek miały 
były zamiar szukać nieporozumień z Frau­
cyą. Tak rozumuje prasa przychylna wystą­
pieniu Anglii. Obóz przeciwny występuje 
niemniej stanowczo i śmiało, ale zawsze o 
tyle słabiej, że nie argumentuje, nie kom­
binuje i nie tłumaczy, ale po prostu za­
przecza gołosłownie, a zaprzeczeniu usiłuje 
nadać nacisk za pomocą nadzwyczaj nie- 
przyjaźnych i namiętnych wycieczek prze­
ciw Anglii. Sama negacya jednak i sam 
gniew nie mają siły przekonywającej i dla 
tego też anti-niemiecki obóz dziennikarski 
daleko więcej znajduje zwolenników, i kto 
wie czy w poważniejszym nawet świecie po­
litycznym daleko więcej nie budzi wiary. 
My poprzestajemy na samem zapisaniu tej 
ciekawej kolizyi dwóch zdań, i nie widzimy 
powodów, dla którychby jedno z nich konie­
cznie musiało być fałszem. Niemcy mogły 
istotnie dać mimowoli pozory prowokowania 
Francyi, mogły myśleć o nacisku moralnym 
na gabinet paryski, nie mając przy tem za­
miaru posunięcia się tak daleko, jak się 
obawiała Anglia, która znowu znając śmiałą

K S I Ą Ż Ę

Andrzej Poniatowski.
n i.

Tymczasem zasekwestrował Poniatow­
skiemu August II. dobra, i umarła mu żona, 
wreszcie nie spodziewany zgon Karola pod 
Frederikshall (1718) rozwiał wszystkie na­
dzieje i widoki przyszłości. Wypadało obró­
cić płaszcz według wiatru, i za każdą cenę 
pozyskać łaskę Augusta II. Ale od czegóż 
dyplomatyczna głowa 1 Prócz wstawienia się 

nim królowy Ulryki Eleonory, siostry i 
następczyni Karola, postarał się o dwa cen­
ne upominki dla Augusta , wydobywając z 
rąk tułacza Leszczyńskiego jego na Króle­
stwo polskie dyploma wraz z własnoręcznym 
aktem , którym niegdyś August na żądanie 
Karola zrzekł się był polskiego berła.

Gdy więc wrócił do ojczyzny, poprze­
dzony rozgłośną sławą wojownika i dyplo- 
naty, znalazł u ceniącego wysoce oba te 

przymioty króla nader uprzejme przyjęcie, 
a dobrze charakteryzują go pierwsze jego 
do Augusta słowa, podane przez Rulhiera:

— Najjaśniejszy Panie! Gdy z przy­
zwoleniem mego pierwszego dobrodzieja (Sa­
piehy) przyjąłem służbę u walczącego w"te- 
dy z Tobą króla Szwedzkiego, byłem jeszcze 
za młodym, aby módz rozeznać i ocenić na­
leżycie przeciwne sobie polityczne stronni­
ctwa. Następnie cały mój los i przyszłość 
od niego jedynie zawisła; służyć mu stało 
się moim obowiązkiem. Dziś jednak, kiedy 
zgon jego wrócił mi zupełną swobodę , nie 
znam innego Pana jak W. Kr. Mość.

Nie mial oczywiście August metryki 
Poniatowskiego, mogącej wykazać, że w r.

1701 liczył już lat 25, kiedy tak niepospo­
lity człowiek już mógł dobrze wiedzieć, co 
rob i, ale uściskał go mówiąc:

— Nie małem jestto szczęściem, módz 
posługiwać się takim mężem ! — i nie tylko 
oddał mu zajęte dobra, ale zaczął obsypy- 
py wać go łaskami i dostojeństwami, mia­
nował łowczym, podczaszym, dalej pod­
skarbim w. lit. i jenerałem wojsk swoich.

Nic nie dźwiguęło go jednak potężniej 
jak nowy małżeński związek z księżniczką 
Konstancyą Czartoryską, córką Kazimierza 
kasztelana wileńskiego i Izabelli Morszty- 
nówny. Opierali się temu długo najbliżsi 
krewni, ale pannie podobno ani bardzo już 
młodej ani zbyt powabnej a tak samowol­
nej i ambitnej, że jak wspomina w przytoczo- 
nem już dziele swem Bartoszewicz, przezwa­
no ją nie darmo gradową, chmurą , przypadł 
właśnie do smaku człowiek z europejską 
reputacyą i królewski faworyt. Jakoż odbył 
się ślub 14. Września 1720. Przybywały 
dzieci ale i dostojeństwa i dostatki. Dowódz- 
ca gwardyi koronnej zostaje w r. 1728 je- 
neralnjm regimentarzem , w r. 1731 woje­
wodą mazowieckim, w 1752 krakowskim ka­
sztelanem, a posiada przytem bogate staro- 
stwTa : lubelskie, stryjskie, rykskie. *)

Całą usilnością tej zarówno światowej, 
mądrej jak i niezmiernie obrotnej i ambi­
tnej pary było wyforytować pięciu synów" i 
dwie córki na wysokie figury, a udawało

*) Gdy Wolter zamierzył opisać dzieje 
Karola XII. zgłosił się między innymi i do Po­
niatowskiego, od którego otrzymał też różne 
informacye, jak o tem czytamy w dodatku do 
II. Tomu owego dzieła (str. 191) gdzie przy­
toczone są rozliczne źródła a między temi. me- 
me des lettres de Mr. de Poniaiowsky. Mógł 
więc już w r. 1731 czytać tam o sobie pochle­
bne rzeczy.

się jej to wybornie. Pierwszych było wła­
ściwie siedmiu, ale o jednym z nich Jaku­
bie nic nic wiemy, o drugim Aleksandrze 
niesie podanie, że zginął młodo we francu- 
skiem wojsku pod Ypres w r. 1744. Naj­
starszy w r. 1721 urodzony Kazimierz, po­
wojowawszy trochę w r. 1742 przy francu­
skim marszałku de Broglie w Niemczech, zo­
stał już w tym roku, licząc dopiero 21 lat, 
podkomorzym wielkim koronnym, na któ­
rym urzędzie siedzieli dawniej mężowie naj- 
zasłużeńsi i najdojrzalsi, a w r. 1744 na­
był wcale nie godnej zazdrości sławy, gło­
śnym swym pojedynkiem z Adamem Tar- 
ł ą , wojewodą lubelskim, który poległ na 
miejscu.

Drugi syn Franciszek , urodzony w r. 
1723, przeznaczony do stanu duchownego, 
był już w młodym wieku proboszczem ka­
pituły krakowskiej , wczesna atoli Ąmierć 
zniweczyła nadzieje bliskiej infuły. Ze zaś 
chciano ją mieć koniecznie w swym rodzie, 
miał więc zastąpić zgasłego kandydata w 
duchownym stanie najmłodszy z braci Mi­
chał Jerzy, urodzony 11. października 1736, 
w czem mógł być bardzo pomocnym rodzo­
ny Wuj ks. Teodor Czartoryski już od roku 
1739 biskup poznański.

Starszą córkę Ludwikę, urodzoną w r. 
1728, wydano za Jana Jakuba Zamojskiego, 
późniejszego od r. 1768 ordynata, od 1770 
wojewody podolskiego (zmarłego w 1789 r.) 
Przeżyła go ona o lat kilka, zostawiając je- 
dnę córkę!,:) Młodsza Izabella, urodzona w 
r. 1730, była już w r. 1749 małżonką Jana 
Klemensa Branickiego, ówczesnego wojewo­
dy krakowskiego, następnie od r. 1752 he­
tmana w. kor., a od r. 1762 kasztelana kra­
kowskiego. Zmarła bezdzietnie w r. 1801.

*) Urszulę żonę Michała Mniszcha, od ro­
ku 1782 marszałka w. kor.

Stanisława (Augusta) urodzonego 17. 
Stycznia 1732, któremu według Rulhiera 
jeszcze w kolebce miał włoski awanturnik a 
domowy rodziców chirurg i astrolog Forni- 
ca przepowiedzieć koronę, najpiękniejszego 
z rodzeństwa, przeznaczano na dyplomatę i 
męża stanu, ćwiczono skutecznie w różnych 
językach i wyprawiono w r. 1748 na wiel­
ką podróż do Paryża i innych krajów.

Po nim szedł Andrzej, urodzony w Kra­
kowie w r. 1735 *), którym głównie zająć 
się mamy.

W całem gronie rodzeństwa, nikt nie 
był tak z fizycznego jak i moralnego usposo­
bienia podobniejszym do ojca, nie zdradzał 
tak wcześnie żyłki żołnierskiej i  nie zapa­
lał się wojenną sławą, jak nasz Andrzej. 
Więc stary towarzysz Karola XII. nie szczę­
dził mu pewnie powieści o swych przygo­
dach, o słynnych wodzach, jakich zaznał, i 
umyślił wykształcić i wykierować Andrzeja 
na znakomitego wojownika.

Jeżeli jednak w młodości Stanisława 
trzeba było szukać postronnych do tego spo­
sobności , to ileż bardziej teraz, kiedy Pol­
ska była od tak dawna pogrążoną w letargi- 
cznym pokoju. Gdy więc Andrzej skończył 
w r. 1752 siedmnasty rok życia, a ojciec 
jego zasiadł właśnie na pierwszem senator- 
skiem krześle, wyprawił go do Wiednia, aby 
wstąpił do wojska Cesarzowej Maryi Teresy, 
wojska , które w niedawnych po rok 1745 
zapasach z Frydrykiem II. królem pruskim, 
Francyą i Bawaryą w Niemczech, następnie 
do roku 1748 w długiej wojnie we Włoszech 
z Francyą, Hiszpanią i Sardynią, dowiodło, 
że ma znakomitych wodzów i doskonałych 
żołnierzy.

*) Według aktów c. kr. ministeryum wojny, 
a więc mylną jest podana od Wielądka (Tom 
Ul. str. 273) data 1734,
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i bezwzględną politykę ks. Bismarcka, słu­
sznie mogła podejrzywać Niemcy o chęć wy­
wołania powodów do nowej wojny. Ale gdy­
by i ten jedyny sposób pogodzenia dwóch 
wprost sprzecznych sobie twierdzeń urzędo­
wych był trafny — to przecież i w takim 
jeszcze razie przyznać by należało, że w 
Londynie za wiele twierdzono, a w Berlinie 
za wiele zaprzeczano.

Przegląd polityczny.

A u s t r ja - W ę g r j .  Czytamy w Wie­
ner-Abendpost : „Presse starała się w nume­
rze niedzielnym zbić pogłoski pojawiające 
się w najrozmaitszych dziennikach o prze­
sileniu w państwowem ministerstwie wojny 
i usiłowała wykazać, że podobne przesilenie 
ani nie istnieje, ani też go przypuścić nie 
można, ponieważ nie ma do tego powodu
0  ile powyższe zapatrywania odpowiadają 
w zupełności istotnemu stanowi rzeczy, o 
tyle musiało znowu każdego zadziwić w wy­
sokim stopniu, iż tak poważny dziennik, jak 
Presse, w jednym i tym samym artykule, 
w którym występuje przeciw nieprawdziwym 
pogłoskom, sam podnosi niczem nie popar­
te zarzuty, mówi o jakichś często powtarza­
jących się nieprawidłowościach i naduży­
ciach, które boleśnie dotykają armię i t. d.
1 przez to rzuca w świat jakieś podejrzenia; 
na które nie stara się dostarczyć chociażby 
tylko pozornych dowodów. “

— Urzędowa Czernowiteer Zeilung za­
wiera następujący komunikat: „Najj. Pan 
raczył najłaskawiej dozwolić najwyższem 
postanowieniem z d. 26. maja r. b., ażeby 
deputacya wybrana z łona sejmu bukowiń­
skiego a składająca się z marszałka krajo­
wego p. Antoniego K o c h a n o w s k i e g o ,  
jego zastępcy, gr. orient, naczelnika kla­
sztorów i archimandryty Gedeona K on 
s t a n t y n o w i c z a  de G r e c u l ,  i posłów 
sejmowych: prezydenta Izby handlowej i 
przemysłowej, 'Wilhelma A l t h a  i Teodora 
M a k o w e y a ,  jawiła się na dworze cesar­
skim i przedłożyła Najj. Panu prośbę, iżby 
Najjaśniejsi Państwo raczyli swemi odwie­
dzinami zaszczycić Bukowinę a to z okazyi 
100 letniej rocznicy połączenia Bukowiny z 
Austryą i otwarcia wszechnicy w Czerniow- 
cach.“ Z powyższego ogłoszenia —  dodaje 
Presse —  wypływa, że do chwili obecnej 
nie zapadła jeszcze stanowcza decyzya co 
do projektowanej podróży Najj. Państwa do 
wschodniej części Monarchii i że zapadnie 
ona prawdopodobnie dopiero w chwili przy­
jęcia powyższej deputacyi.

—- Minister rolnictwa hr. Mannsfeld 
zwiedził w dniu 2 . b. m. wystawę rolniczą 
w St. Pólten.

— Gubernator Bosnii, Derwisz Pasza, 
ma się udać z polecenia Wys. Porty do 
Wiednia, ażeby w imieniu wszystkich tu­
reckich poddanych, dekorowanych z powodu

Jak poważne towarzyszyły Andrzejowi 
zalecenia , zapewne nietylko od ojca, które­
go pamięć nie była się jeszcze zatarła w 
tern wojsku, ale i od króla Augusta III. i 
jego małżonki Maryi Józefy, stryjecznej sio­
stry Cesarzowej , nie trudno domyśleć się 
z tego, że siedmnastoletni młodzieniec roz 
począł nowy swój zawód w stopniu kapita­
na jedenastego pułku piechoty hr. Wacław’a 
Wallisa (dziś ks. Jerzego Saskiego).

Było to nie lada bodźcem do zasłuże­
nia sobie na uznanie, że tak wyjątkowe od- 
szczególnienie nie spotkało niegodnego, i że 
nieodrodnym jest synem męża, co walczył 
przy boku Eugeniusza Sabaudzkiego i Ka­
rola XII.

Nie długo miał wyglądać upragnionej 
ku temu sposobności, bo zaledwie w ciągu 
kilku lat następnych wykształcił się teo­
retycznie i praktycznie na dobrego oficera, 
wybuchła w r. 1756 owa pamiętna wojna 
siedmioletnia, gdzie z jednej strony Fryde­
ryk II. w związku z Anglią , z drugiej Ma- 
rya Teresa pragnąca odzyskać wydarty so­
bie w r. 1742 Szłąsk z hrabstwem Glatz, 
skojarzona z Fraucyą, Saksonią , Rossyą i 
Szwecyą, rozpocząli “walki zacięte, mające 
uwydatnić wysokie talenta strategiczne i 
sprawność wojsk obustronnych.

Słynny pruski marszałek Schwerin 
wkracza ze Szląska do Czech, Frydryk ude­
rza na Saksonię , zwycięża pod Lowositz i 
jednym zamachem zmusza całą elektoralną 
armię Augusta III. do złożenia broni pod 
Kónigstein. Dwie wielkie armie Cesarzowej 
mają szachować nieprzyjaciela; jedna w Cze­
chach pod dowództwem księcia Karola Lo- 
taryńskiego i dzieluego jenerała Browna, 
druga pod głośnym marszałkiem Daunem 
w Morawii. Pułk jedenasty, w którym był Po­
niatowski, należał do pierwszej, i gdy Frydryk 
podstąpiwszy pod Pragę stqczył tu 6. Maja

podróży Najj. Pana do Dalmacyi, złożyć 
osobiście dzięki Cesarzowi.

—  Na konferencyi dyrektorów’ towa­
rzystw kolejowych zapadła uchwała, że szta­
bowi i wyżsi oficerowie milicyi krajowej obu 
części monarchii austryacko-węgierskiej, tu­
dzież tyrolscy i voralbergscy strzelcy krajo­
wi, mają używać pociągów kolejowych pod 
temi samemi warunkami, co oficerowie c. k. 
armii i marynarki podróżujący w unifor­
mach bez t. z. ruty marszowej (Marschroute) 
W skutek tej uchwały mogą używać: 1) 
przy zwykłych pociągach osobowych i mię- 
szanych: a) oficerowi sztabowi i równi im 
w randze oficerowie milicyi krajowej wago­
nów pierwszej klasy za opłatą biletu II. 
klasy, b) wyżsi oficerowie wagonów II. kla­
sy za opłatą biletu III. klasy. 2) Przy po­
ciągach kurjerskich i pospiesznych, ale tyl­
ko na kolejach: Lwowsko - Czerniowieeko- 
Jasskiej, Karola Ludwika i północnej cesa­
rza Ferdynanda: a) oficerowie sztabowi wa­
gonów I. klasy za opłatą biletu II. klasy; 
b) wyżsi oficerowie wagonów II. klasy za 
opłatą połowy należytości za bilety 1. kl.

— Najwyższy reskrypt królewski z d. 
25. maja r. b. zwołujący sejm węgierski na 
dzień 28. sierpnia r. b. opiewa: „My Fran­
ciszek Józef Pierwszy, z Bożej łaski Cesarz 
Austryi, Król Czech i t. d. i t d. i Apo­
stolski Król Węgier. Kochani Wierni! Po­
nieważ czuwanie nad ścisłem i dokładnem 
wykonaniem ustaw’ krajowych należy do 
Naszych obowiązków Monarszych: postano­
wiliśmy z uwagi na to, iż § . 1. artykułu 
IV. ustawy z r. 1848 stanowi, ażeby sejm 
zbierał się co roku w Budapeszcie i z uwa­
gi na to, że moralne i materyalne interesa 
Narodu wymagają niezbędnie jak najrychlej­
szego załatwienia licznych spraw’ , zostają­
cych w zawieszeniu: Na wniosek Naszej Ra­
dy Ministrów —  postanowiliśmy zwołać 
Magnatów’ i Posłów krajowych na Sejm kra­
jowy, który otwarty zostanie d. 28. sierpnia 
r. b. w główuem mieście Budapeszcie. W 
skutek tego polecamy Wam niniejszem za­
rządzić bezzwłocznie wszystko, czego wy­
maga ustawa, ażeby posłowie wybrać się 
mający w sposób i liczbie wskazanej w ar­
tykule XXXIII. ustawy z r. 1874 mogli ja ­
wić się w powyższym sejmie i rozpocząć 
bez przeszkód swą czynność ustawodawczą 
w oznaczonym dniu i miejscu. Franciszek Jó­
zef w. r. Br. Bela Wenckheim w. r .“

—  Sejm kroacki załatwił na posiedze­
niu w d 2 . b. m. projekt ustawy o płacach 
nauczycieli szkół średnich, w myśl wniosków 
komissyi kodyfikacyjnej, zgodnych z przed­
łożeniem rządowem.

J flem ey , Pruska Izba deputowanych 
przyjęła 1. b. m. znaczną większością usta­
wę, która znosi konfiskatę książęco-heskiego 
majątku prywatnego. Przy tej sposobności 
przyszło do ożywionej rozprawy między 
dep. Windhorstem, który domagał się od 
rządu złożenia dokładnych rachunków, a 
dep. Wehrenpfenigiem, który usiłował u- 
sprawiedliwić milczenie rządu w tej sprawie.

1757 krwawą bitwę, gdzie poległ Schwerin i 
Brown, ale król zwycięztwo otrzymał, odzna­
czył się już świetnie Andrzej i nie lekką od­
niósł ranę.

Książę Lotaryński zamyka się w wa­
rownej stolicy Czech , której król rozpoczy­
na oblężenie. Ale Daun pędzi z Morawii na 
jej odsiecz , więc Frydryk zostawia część 
wojska pod murami, a sam spieszy na jego 
spotkanie, ponosi jednak pod Kollinem 18. 
Czerwca tak ciężką klęskę, że chwilowo po­
czytuje wszystko za stracone i musi co tchu 
cofać się do Saksonii. Na pierwsze zwy­
cięskie z pod Kolliua odgłosy, przedsiębie­
rze książę Lotaryński 20. Czerwca silną z 
twierdzy wycieczkę. Poniatowski mimo nie­
zupełnie jeszcze zabliźnionej rany bierze w 
niej gorący udział i przewodząc grenadie­
rom swego pułku, zapędza Prusaków aż na 
Białą górę, o 8/4 mili od miasta, i z nową 
powraca raną.

Ścigano teraz wszędzie uchodzące z 
Czech pruskie korpusy; młody zaś nasz ka­
pitan był w oddziale, co pod jenerałem 
Macąuire (Mac-Quire) wypierał cofającego 
się do Luzacyi księcia Henryka, brata kró­
lewskiego. Ten dla powstrzymania choćby 
chwilowego zwycięzców, obwrarował się po­
tężnie w miasteczku Gabel. Gdy przypu­
szczono doń szturm 14. Lipca, pierwszy 
Poniatowski wdarł się tam na czele swych 
grenadierów. Nie dbając bynajmniej o ranę 
w szyję odniesioną, dał ją sobie szybko ob­
wiązać i wspierał dalej powszechny atak, 
dopóki aż cztery nowe porażenia, mianowi­
cie ciężki od kuli postrzał w udo, nie p o ­
walił go bezprzytomnego między trupami.

Miano go jakiś czas za zgmionego, 
ale przywiązani doń serdecznie grenadyerzy 
wyszukali go przecież i ocuconego na stro­
nę unieśli.

Winhorst zarzucił rządowi otwarcie, że z do­
chodów majątku księcia heskiego łożył na 
t. z. Reptilien Presse.

—• Z Berlina donoszą, 4. b. m. : Jak­
kolwiek w stronnictwie narodowo-liberalnem 
istnieją jeszcze pewne różnice zdania co do 
ordynacyi prowincyonalnej, uważają jednak 
przyjęcie wniosków komisyi ankietowej za 
zapewnione tak ze strony frakcyi narodowo 
liberalnej, jak większości Izby niższej. W ta­
kim razie mniemają, że także w Izbie wyż­
szej nowa frakcya i umiarkowani konserwa­
tyści, pomimo żywej agitacyi przeciwnej ze 
strony prawicy najskrajniejszej, przeprowa­
dzą większość dla ustawy według wniosków 
komisyi.

— Pod wrażeniem mowy lorda Derby 
ocenia Germania obecną sytuacyę Niemiec 
w sposób następujący: „Arcydziełem było 
sztuki dyplomatycznej Bismarcka, że umiał 
zlokalizować trzy wielkie wojny, których do 
przeprowadzenia swych celów politycznych 
koniecznie potrzebował. Czwarty raz jednak 
nie udałoby mu się. Znalazłby się bowiem 
wobec europejskiej koalicyi, której siły nie­
mieckiego cesarstwa nie sprostałyby. Poli­
tyka pokojowa jest więc dla Niemiec nie­
tylko pożądaną, ale konieczną. Czy ta ko­
nieczność w danych okolicznościach nie 
objawi się kiedy w takiej formie, że będzie­
my musieli bądź co bądź próbować złamać 
ją, jest to w dzisiejszem położeniu kwestya, 
której nikt nie śmiałby obecnie rozstrzygać. 
Zewnętrznych nieprzyjaciół mamy dość, 
przyznał to sam lir. Moltke. Nie byłożby 
więc w obecnej chwili pierwszem zadaniem 
niemieckiego cesarstwa i pruskiej monarchii 
postarać się o wewnętrzne wzmocnienie no­
wego gmachu? Tymczasem państwo zamiast 
starać się o to, wystawia na rzecz „rycerzy 
kultury" weksel, który przy pierwszem prze­
sileniu może doprowadzić Niemcy do ban­
kructwa.

— W sprawie wrocławskiej dyecezyi 
donosi wychodząca w Rzymie Allgemeine Pa- 
Uenische Correspondens, że obecnie toczą się 
układy w tej mierze pomiędzy Stolicą apo­
stolską a austryaekiem poselstwem'w Rzy­
mie. Papież przychyla się podobno do my­
śli zrobienia z części dyecezyi należącej do 
Prus apostolskiego wikaryatu. Ks. biskup 
Forster żąda natomiast zamianowania bi­
skupa koadjutora, któryby zarządzał częścią 
pruską dyecezyi. Kwestya cała ma być prze­
kazaną kongregacyi dla spraw duchownych, 
która w tym jeszcze miesiącu wyda swoje 
wotum w tej mierze. Część biskupstwa wro­
cławskiego należąca do Austryi jest bardzo 
znacznym majątkiem, obejmuje pomiędzy 
innemi 160,000 morgów lasu i przynosi 0- 
koło 300.000 złr. rocznego dochodu. To też 
berlińska Post zwraca na to uwagę, że cały 
ten wielki majątek zakupionym został po­
woli przez wrocławskich biskupów i jest 
przeto własnością wrocławskiego biskupstwa. 
W razie więc podziału dyecezyi na pruską 
i austryacką zachodziłoby pytanie, czy Pru­
sy nie miałyby prawa zażądania wydania 
pewnej części należącego do Austryi mają­
tku. Poruszona przez Post myśl jest zupeł­
nie nową.

F r a n c y a .  O stosunku gabinetu do 
komissyi konstytucyjnej pisze organ ks. 
Brogliego Le F r a n ę a i s :  „Charakter któ­
ry przybrała sytuacya polityczna przez wy­
bór nowej komissyi konstytucyjnej i opozy- 
cyę lewicy przeciw projektom Dufaura, jest 
tego rodzaju, iż coraz bardziej występuje 
konieczność rozprawienia się z tą opozycyą 
przed Zgromadzeniem narodowem. Zachowa­
nie się lewicy jest co raz nieznośniejszem, 
tak że jeżeli zawczasu nie pomyśli się o 
środkach zaradczych, może powstać w kra­
ju niebezpieczne rozdwojenie." Moniteur p i ­
sze zaś: „Dzienniki republikańskie zostały 
bardzo rozczarowano oświadczeniami, jakie 
Dufaure i Buffet imieniem rządu złożyli 
w komissyi konstytucyjnej. Dzienniki te sta­
rają się zmniejszyć doniosłość słów repre 
zentantów rządu lub też przypisują nieko­
rzystne te oświadczenia zabiegom p. Buffeta. 
Taktyka ta dzienników republikańskich nie 
zostanie uwieńczona zamierzonym skutkiem. 
Buffet i Dufaure oświadczyli się stanowczo 
przeciw zasadzie poddania władzy wykona­
wczej pod władzę ustawodawczą i oświad­
czyli wyraźnie, żê  ani słyszeć nie chcą o 
wyłącznej udzielnośoi parlamentu. To co wy­
rzekł Buffet, powtórzył innemi tylko słowy 
p. Dufaure. Obaj ministrowie wychodzą z 
tego samego zapatrywania na warunki wła­
dzy wykonawczej, mając zamiar zapewnić 
jej własną egzystencję i obszerny zakres 
działania. Ministrowie mają słuszność a opi­
nia publiczna podziela w zupełności ich za­
patrywania na tę kwestyę. Zresztą musimy 
skonstatować, że wielu członków lewicy, na­
leżących do komissyi konstytucyjnej zgadza 
się także z zapatrywaniami rządu. Każdy 
mógł spostrzedz, że Tieard skłania się do 
odstąpienia od zasady wyłącznego zwierz­
chnictwa Zgromadzenia narodowego i że 
deputowany Duclerc (również z lewicy) pra­

cuje z równą zręcznością jak wytrwało­
ścią w obronie przedłożeń kostytucyjnych. 
Lecz z drugiej strony nie należy nam 
zapominać, że spór, jaki powstał między 
ministerstwem a lewicą, jest dość groźny i 
że według naszego przekonania nieda się 
załatwić, dopóki nie będą cofnięte poprawki 
i dodatki do przedłożeń, będących tylko in­
tegralną częścią dotychczasowego programu 
stronnictwa republikańskiego. “

— Komissya konstytucyjna odbyła d. 
1. b. m. posiedzenie, na którem uchwaliła 
pierwszy artykuł projektu ustawry o stosun­
ku między władzami państwowemi. Do art. 
2 ., który opiewa, że prezydent republiki 
musi zwołać Zgromadzenie narodowe, jeżeli 
tego zażąda absolutna większość członków 
obu Izb postawił deputowany Ricard wnio­
sek, żądający, ażeby w artykule tym za­
miast „absolutna większość", powiedziano 
„trzecia część" członków Zgromadzenia na­
rodowego. Komissya przyjęła tę poprawkę 
15 głosami przeciw 6 . Z mów, mianych na 
tern posiedzeniu, zasługuje na uwagę mowa 
Juliusza Simona. Mówca utrzymywał, że 
komissya konstytucyjna powinna się bliżej 
zastanowić nad oświadczeniami, które Buf­
fet na jednem z ostatnich posiedzeń komis­
syi imieniem rządu złożył. Minister Buffet 
oświadczył, iż rząd nie może uczynić ża­
dnych ustępstw w’ poruszonych przez mini­
stra kwestyach; mówca spodziewa się je ­
dnak, że to nie było jeszcze ostatnie słowo 
gabinetu i że byłby mocno za tem, ażeby 
porozumienie co do kwestyi spornych przy­
szło do skutku. Iustytucya komissyi nieu­
stającej nie wznieca w nim takich obaw, 
jak u niektórych jego kolegów ; mówca od­
stępuje jednak od utworzenia komissyi sta­
łej, ażeby umożliwić porozumienie z gabi­
netem w niektórych innych, nierównie wa­
żniejszych kwestyach.

Chodzi głównie o to, jaki ma być 
sposób postępowania, jeżeliby miało kiedy 
przyjść do postawienia prezydenta w stan 
oskarżenia. W obecności wiceprezydenta 
mówiono o możliwości zamachów stanu; 
Buffet odpowiedział, że zamach stanu jest 
niemożliwym. Mówca przyznaje, że pod 
dzisiejszym prezydentem zamach stanu jest 
niemożliwy, lecz instytucyj politycznych nie 
tworzy się ze względu na jedną osobistość. 
Pan Buffet powiedział także, że gdyby 
prezydent chciał istotnie dokonać zamachu 
stanu, nie zaradziłyby temu nawet naj­
bardziej rygorystyczne postanowienia kon- 
stytucyi. To prawda; lecz z tego jeszcze 
nie wynika, ażeby nie umieszczać w kon- 
stytucyi postanowień, które tam zamieszczo­
ne być powinuy. P. Buffet powiedział także, 
że odpowiedzialność ministrów jest gwaran­
cją  na wszystko. To już jest absolutną nie­
prawdą, odpowiedzialność ministrów bowiem 
nie jest żadną potęgą. Zapytywano p. Buf­
feta, co się ma stać jeżeli prezydent repu­
bliki zechce lekkomyślnie zawikłać kraj w 
wojnę? Na to odpowiedział Buffet, że nie 
masz środka przeciw temu. Lecz zdaje się, 
że jest przecież środek. Oto gdyby Zgroma­
dzenie narodowe było zebranem w czasie 
najgorętszym, w czasie, kiedy się rozstrzy­
ga wypowiedzenie wojny, i gdyby Zgroma­
dzenie narodowe oświadczyło się przeciw 
wojnie, nie byłby żaden prezydent w stanie 
bez poparcia reprezentantów narodu i wy­
powiedzieć i prowadzić wojny. Można zwo­
łanie Zgromadzenia narodowego w takich 
wypadkach utrudnić, lecz nie powinno się 
żadną miarą wykluczać możliwości tego 
zwołania.

Słowa Juliusza Simona nie zrobiły ża­
dnego wrażenia na komissyi, gdyż ta po­
stanowiła nie sprzeciwiać się intenoyom rzą­
du w tej kwestyi.

A n g lia .  (Głos francuski o polityce 
Anglii). Pan John Lemoinne pisze w Jour­
nal des Bebats: „Jeden z wielkich dzienni­
ków angielskich wyraził się niedawno, że 
ministerstwo spraw zagranicznych może 
w krotce już zajmie pierwsze miejsce jako 
najważniejsze ze wszystkich. Uwaga ta 
świadczy o wielkiej zmianie nietylko w po­
lityce rządu, lecz także opinii publicznej 
Anglii. Widoczna, że Anglicy zaczynają 
przychodzić do przekonania, że nie wolno 
im dłużej odgrywać roli obumarłych, gdyż 
łatwo staćby się m ogło, że umarliby na 
prawdę — widoczna, że uczuwają oni po­
trzebę wstąpić znowu na arenę światową. 
Dla nas byłby to fakt najprzyjemniejszy ; 
zawsze uważaliśmy dobre porozumienie mię­
dzy Francyą a Anglią za najlepszą rękoj­
mię pokoju powszechnego, twierdziliśmy 
niezliczone razy, że owa wieczysta kwestya 
wschodnia, w naszych oczach jest kwestyą 
par ezcelence zachodnią. Widzieli to wszyscy, 
jak długo dwa te mocarstwa wspólnie dzia­
łały, a nawet wtedy, gdy się rozłączyły, a 
stypulacye, które były rezultatem wspólnej 
wyprawy sebastopolskiej, jednem pociągnię­
ciem pióra zostały przekreślone, podczas, 
gdy Anglia przypatrywała się poniżeniu
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Francy i. Cieszymy się, że nauka nie tylko 
u nas poskutkowała.

Uwaga powyższa angielskiego dzienni­
ka, może jednak mieć także inne znaczenie, 
znaczenie czysto wewnętrzne. Od niejakiego 
czasu wiele mówią, o bliskiem ustąpieniu 
ministra-prezydenta, a w takim razie wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa minister 
spraw zagranicznych zostałby naczelnikiem 
stronnictwa i rządu. Możnaby prawie my­
śleć, że dzisiejsze pokolenie angielskich mę­
żów stanu cierpi na pewne osłabienie, pe 
wien ubytek owej podziwienia godnej siły 
oporu, której tacy Lyndhurstowie, Brougha- 
mowie, Palmerstonowie świetne złożyli do­
wody, a której przykład jeszcze dziś na p. 
Thiersie podziwiać mamy sposobność. Przy­
słowie mówi, że świat należy do tych, któ­
rzy rano wstają; możnaby twierdzić z ró- 
wnem prawem, że należy on do tych, którzy 
późno spać idą; wszystkie bowiem wielkie 
posiedzenia parlamentu angielskiego odby­
wają się w nocy, a wielkie glosowania oko­
ło trzeciej godziny z rana.

Tymczasem ani p. Gladstone, ani pan 
Disraeli nie mają, juk się zdaje, ochoty 
zmierzyć całą długość kary ery swych po­
przedników. Pan Gladstone w przystępie 
złego humoru wyrzekł się całego swego mi­
nisterstwu i stronnictwu i powrócił do swej 
premiero amour, do teologii. Pan Disraeli 

jest już także syt swojej godności i byłby 
prawie w stanie zabrać się do dokończenia 
romansu, który przerwał, zostawszy mini­
strem. Nie masz obecnie w Anglii żadnej 
szkoły politycznej, znajdziesz tam tylko je­
szcze rodzaj miernych wielkości, liberaluo- 
konserwatywmych i konserwatywno-liberal- 
nych bez stale określonej doktryny, bez na­
miętności — ludzi, o których nic złego, 
ale i nic dobrego powiedzieć nie można. 
Są oni jak owe wystawy obrazów, o których 
co roku słyszeć można, że mają dużo dzieł 
ładnych i znamionujących talent, lecz ani 
jednego arcydzieła. Dziś jest w modzie po­
lityka rodzajowa podobnie jak malarstwo 
rodzajowe.

Lecz powróćmy do p. Disraelego. Od 
początku sessyi dał on już kilka dowodów 
ubytku wprawdzie nie rozumu, lecz woli. 
Osiągnąwszy cel swych życzeń i dostawszy 
się na najwyższy szczebel, nie zadaje sobie 
pracy nad utrzymaniem większości, którą 
zebrał z tak wielkim trudem i gorliwością” 
Możnaby mniemać, że świetne powodzenie, 
odniesione przy ostatnich wyborach osłabiło 
go albo zdenerwowało. Peryod, podczas któ­
rego sprawy zagraniczne ustępowały pierw­
szeństwa sprawom domowym, a właściwa 
polityka poświęconą była ekonomii polity­
cznej, peryod ten minął już, jak się zdaje, 
a stanowisko, jakie rząd angielski w ostat­
nich zawikłaniach kontynentalnych zajął, 
wskazuje nieomylnie na wielki zwrot w prą­
dzie opinii publicznej kraju.“

R ossya. W Kownie zmarł 29- Maja 
biskup żmudzki ks. Wołonczewski. Gazeta 
Warszawska podaje życiorys tego prałata, 
który tu powtarzamy:

Ks. Maciej Kazimierz Wołonczewski, 
biskup dyecezyi telszew'skiej czyli żniujdz- 
kiej, przeniósł się do wieczności w Kownie 
w zeszłą sobotę dnia 17. Maja. Był on 
dzieckiem ludu, wśród którego pasterstwo 
sprawował, i tylko cnotliwemu życiu, talen­
tom a pracy niezmordowanej zawdzięczał 
wyniesienie z pod ubogiej strzechy włościań­
skiej na wysokie w kościele stanowisko. 
Urodził się we wsi Nabranach w dyecezyi 
żmujdzkiej dnia 29. Grudnia 1799 r. Po­
święciwszy się stanowi duchownemu, jako 
celujący uczeń seminaryum żmujdzkiego wy­
słany został z niego do seminaryum główne­
go przy uniwersytecie Wileńskim; w którym 
wychowańcy tego seminaryum słuchali kur­
sów na wydziale teologicznym, mając wspól­
ne mieszkanie, stół i przyodziewek w kla­
sztorze XX. Augusty anów. Ukończywszy 
nauki w uniwersytecie i otrzymawszy sto­
pień magistra teologii, poddawał się obo­
wiązkom swego stanu na Żmujdzi do roku 
1839, wr którym powołany został na adjun- 
kta Akademii Duchownej Wileńskiej, po­
wstałej po zniesieniu uniwersytetu z jego 
wydziału teologicznego. Wykładał tam Wo­
łonczewski teologię pastoralną i archeologię 
biblijną i za trzech letnią pracę w r. 1842 
otrzymał stopień doktora teologii. Był to 
ostatni doktorat przyznany w Wilnie, Aka­
demię bowiem wkrótce potem przeniesiono 
do Petersburga. Udał się tam i Xiądz Wo­
łonczewski, i jeszcze przez trzy lata poświę­
cał się pracy profesorskiej; lecz surowy 
klimat petersburski tak dalece mu nie sprzy 
jał, że zagrożony śmiertelną niemocą, mu­
siał w roku 1845 powrócić do stron rodzin­
nych, gdzie z początku był nauczycielem 
religii i kapelanem gimnazyum w Krożach, 
a następnie rektorem seminaryum w Wor- 
niach. Nareszcie w skutek konkordatu ze 
Stolicą Apostolską zawartego w r. 1848 
dyecezya żmujdzka,^ która już lat kilkana­
ście od śmierci Józefa Gedrojcia zmarłego
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w r. 1838 nie miała biskupa dyeoezyalnego 
i była rządzona tylko przez sufraganów, o- 
trzymała w Wołouczewskim pasterza z peł­
nością praw biskupich. Prekonizowany przez 
Papieża 28. września 1849, mianowany uka­
zem 26. stycznia 1850, konsekrowany 8 . 
marca t. r., objął katedrę 21. kwietnia 1850 
i rządził nią w śród różnorodnych kłopotów 
przez lat dwadzieścia pięć, z wzorową 
gorliwością i miłością ku powierzonej sobie 
owczarni, która też go jak świętego czciła.

Od wstąpienia na stolicę biskupią do 
roku 1863 mieszkał w Worniach, gdzie by­
ło urzędowe centralne siedlisko biskupów 
dyecezyi telszewskiej, rozciągającej się na 
gubernie Kowieńską i Kurlandzką ; w roku 
zaś pomienionym przeniesiony do Kowna, 
jako miasta głównego gubernii Kowieńskiej, 
pozostawał już tam aż do zgonu, raz tylko 
w r. z. odbywszy podróż za granicę dla 
poratowania skołatanego zdrowia. Jako pa­
sterz dyecezyi, był ks. Wołonczewski nad­
zwyczaj czynny; co rok prawie dopóki mie­
szkał w Worniach, zwiedzał część dyecezyi, 
a sprawozdania o stanie świątyń i szkółek 
parafialnych kazał sobie składać corocznie. 
O ukształcenie podwładnego duchowieństwa, 
o chędogość domów Bożych i szkółki ele­
mentarne dla ubogiej dziatwy nadzwyczaj 
był troskliwy. Skutkiem tego seminaryum 
duchowne wornieńskie, choć po największej 
części alumnów brało z pod strzechy” wie­
śniaczej, słynęło jako wzorowy zakład spe­
cjalny, wypuszczający duchownych grunto­
wnie ukształconyeh; świątynie pańskie nie­
przerwanie odnawiały się, budowały, zaopa­
trywały w sprzęty i aparaty; piśmienność 
też pomiędzy ludem, szczególniej w pier­
wszej połowie biskupstwa ks. Wolonczew- 
skiego, nie małe czyniła postępy. Jeżeli 
gub. Kowieńska pod względem oświaty ele­
mentarnej najkorzystniej stoi ze wszystkich 
gubernij zachodnich, winna to w znacznej 
części swojemu biskupowi i duchowieństwu 
parafialnemu. Z prac piśmiennych ogłoszo­
nych przez ks. Wolonczewskiego, mamy dwie 
treści religijnej i historycznej. Najdawniej­
szą jest ostatnia, zawierająca dzieje biskup­
stwa żmujdzkiego w języku zmujdzkim p. t. 
Żemojłiu Wislcupisks (Wilno u Zawadzkiego 
1844.) Szacowna ta praca, w przeważnej 
części oparta na niedrukowanych źródłach 
autentycznych, przełożona została na język 
polski przez obywatela tamecznego Jana 
I-Iryszkięwicza, ale dotąd pozostaje w ręko- 
piśmie, z wielką szkodą dla piśmiennictwa. 
List pasterski ks. Wolonczewskiego, napi • 
sany po polsku i po żmnjdzku, wyszedł w 
Wilnie w r. 1850 i został przedrukowany 
w tutejszym „Pam iętniku R elig.-M oralnym ". 
Trzecią nakoniec pracą zmarłego był prze­
kład żmujdzki arcy-księgi „O naśladowaniu 
Chrystusa", ogłoszony p. t. Tamasziyus isz 
Kempis apeisekimc Jezaus Kristuus knisiasa 
kielurus (Wilno 1852.) Znawcy chwalą pię- 
kny ję^yk, tudzież prawdziwie religijne na­
maszczenie przekładu. Nie mamy powodu o 
tem wątpić: ś. p. ks. Wołonczewski życiem 
calem sposobił się do wniknięcia w ducha 
księgi „O naśladowaniu Chrystusa".

S erbS a . Podróż księcia Milana po 
kraju, pisze korespondent A, A. Zty. przy­
czyni się niezawodnie wiele do wzmocnie­
nia zaułania ludu do korony i utwierdzenia 
stanowiska księcia. Nie mówię tego bez po­
wodu. Lud serbski zawsze jeszczo uważa 
swego księcia za absolutnego władcę i mi­
mo istniejącej konstytucji czyni go za wszy­
stko odpowiedzialnym. Serbowie mieli za 
zle księciu, że dotychczas tak rzadko kraj 
objeżdżał i więcej znajdował upodobania w 
podróżach za granicę , niż w studyowaniu 
swego własnego kraju i ludu. Serb jest na 
tym punkcie ogromnie drażliwym, j& sam 
słyszałem nieraz, jak wieśniacy błogosławili 
pamięć niezapomnianego księcia Michała, 
który nie uważał tego za ujmę własnej go­
dności objeżdżać kraj w różnych kierunkach 
i stykać się bezpośrednio z swoim ludem 
Jakże inaczej dzieje się teraz ! Przez dwa 
lata bawił książę ciągle prawie za granicą 
a tylko zimę przepędzał w Belgradzie. Przy­
pominamy tylko podróż księcia do Krymu, 
do Stambułu , do Bukaresztu, na wystawę 
wiedeńską, dwukrotny pobyt księcia w Wie­
dniu i we Francyi. Cóż dziwnego , że lud 
krzywo się na to patrzył. Książę Milan po­
pełnił w ogóle dość wiele błędów tak pod 
tym jak i pod innemi wielu względami, co 
metyle jemu samemu jak raczej jego do­
tychczasowym doradzcom przypisać należy. 
Wiele przyczyn złożyło się na oziębienie 
sympatyi ludu, owej sympatyi, której książę 
przy swem wstąpieniu na tron i później 
gdy doszedł do pełnoletności, tylekrotne o- 
trzyniał dowody. Książę dotychczas jeszcze 
otoczony jest wałem dzielącym go od ludu, 
a w interesie jego doradzców nie leży wca­
le, aby wał ten został usunięty. Podczas 
gdy książę czarnogórski, który pewnie umie 
sobie zjednać powagę w kraju, zbliżał się 
coraz bardziej do ludu, widzimy w Belgra­
dzie postępowanie wprost przeciwne, które-
ea Nr 126,

go wynikiem musiało być oziębienie sympa­
tyi ludu. Książę Milan zdecydował się wre­
szcie przedsięwziąść podróż po kraju ; pozna 
on bliżej lud i jego potrzeby, a jeżeli po­
siada dar spostrzegawczy, spostrzeże nieza­
wodnie, że lud inne ma zupełnie życzenia 
niż mu doradzcy jego dotychczas mówili. 
Serbowie z natury są dobrodusznymi i za­
pominają bardzo prędko urazy, jeżeli tylko 
umie się je naprawić. Widzimy to właśnie 
w tej chwili: zaledwie bowiem książę, zde­
cydował się naprawić to co zaszło, nastąpił 
zwrot w usposobieniu ludu i wszyscy witają 
z zapałem czwartego Obrenowicza, który 
przecież wreszcie przypomniał sobie o swo­
im ludzie i chce wstąpić na drogę, na któ­
rej zmarły Michał zyskał sobie przydomek 
„niezapomnianego

K R O N I K A .
—  M ia n o w a n iu . Podpułkownik Karol 

S c h m e l z e r ,  z pułku Arcyks. Zygmunta nr. 
45, mianowany został komendantem rezerwy 
pułku piechoty br. Kellner nr 41, zaś podpo­
rucznik Alfred B a j o w s k i ,  w stanie spoczyn­
ku, otrzymał ad honores charakter porucznika.

— E g z a m in u  k la u z u r o w e  kandyda­
tów na nauczycieli szkół realnych rozpoczną 
się dnia 7go lipca br., o godzinie 9tej przed 
południem w gmachu c. k. Akademii techni­
cznej.

—  F e s t y n  o g r o d o w y . Jutro w nie­
dzielę 6go czerwca odbędzie się festyn z lote- 
ryą fantową w ogrodzie miejskim na rzecz 
Bratniej pomocy techników. Sądząc po przygo­
towaniach, jakie komitet poczynił, spodziewać 
się należy, że publiczność weźmie żywy udział 
w tym festynie, chociażby tylko dla ujrzenia 
pięknej dekoracyi i wspaniałego oświetlenia.

* A r e s z lo w a u ©  wczoraj na dworcu ko 
lei Karola Ludwika kleryka Ferdynanda K. 
właśnie w chwili, gdy przybył pociągiem Kra­
kowskim. Był 011 ściganym przez polieyę kra­
kowską za zbrodnię spieniewierzenia.

* N a g ła  Ś m ie rć . Dziś rano spostrze­
żono na ulicy Franciszkańskiej na pagórku tra­
wą obrośniętym zwłoki nieznanego mężczyzny, 
bez sukien. Jak następnie zbadano, nazywał się 
zmarły Edward Staromiejski, był czeladnikiem 
krawieckim; oddawał się nałogowi pijaństwa, 
liczył lat 46. Jacyś złodzieje musieli zapewne 
zedrzeć odzież ze zwłok zmarłego.

* Z n a le z io n e  z w ło H i. Karolina Han­
ke, służąca, znalazła wczoraj o godz. 8. wie­
czór w potoku koło domu p. Józefa Kostano- 
wicza przy ulicy Gipsowej zwłoki nieżywego 
dziecka, płci męskiej, liczącego około 8 mie­
sięcy. Nieżywe to dziecię ubrano było w koszul 
kę i kaftaniczek, tasiemką przepasany. Zwłoki 
odniesiono do szpitalu i zarządzono śledztwo 
za matką.

* N o w e  c z a s o p is m a . Od dnia 15 b. 
ni. wychodzić będzie we Lwowie pod redakcyą 
p. Franciszka Krzysztofowicza, właściciela dóbr 
pismo tygodniowe p. n. Przegląd ekonomiczny, 
poświęcone sprawom w zakres gospodarstwa 
społecznego wchodzącym. —  Już dnia 10 b. 
m. pojawić się ma Przegląd, dwutygodnik wy­
dawany w języku polskim, niemieckim i fran­
cuskim, który omawiać będzie historyę, etno­
grafię i literaturę Polski i ościennych krajów 
wedle zasad naukowych profesora Duchińskiego, 
Z dniem 1. Lipca b. r. w końcu zapowiedzia- 
nem jest wydawnictwo tygodnika poświęconego 
rękodzielnictwu, przemysłowi i sztukom pięknym 
p. n. Rękodzielnik.

—  W y s ta w a  o b r a z ó w  T o w a r z y .  
s tw u  p r z y j a c i ó ł  s z tu k  p ię k n y c h  w Do­
mu, narodnim, przypominamy, otwartą jest co­
dziennie od godziny 10. do 5. z południa, w 
Niedzielę i święta zaś cena wstępu wynosi tylko 
10 ct.

— Na fundusz zakupua „U u lis‘
Matejki złożono dotąd we Lwowie 13.176 zł.
68 ct.

*** P o ż a r  la s u . Dnia 17go maja w 
południe wybuchł pożar w lesie Delastowieckim, 
w powiecie Dąbrowskim i zniszczył 14 morgów 
lasu. Szkoda wynosi około 300 zł. Ogień pod­
łożyła ręka zbrodnicza. Sprawców wyśledzono i 
odstawiono do sądu.

*** Piorun dnia 2'Jgo kwietnia uderzył 
w dom Michała Zyguły w Dembowej, w Pil- 
znieńskiem i zabił tegoż żonę Agnieszkę.

— Z m a r l i  w ciągu tygodnia trzej bi­
skupi polscy: d. 29go maja w Kownie ksiądz 
Maciej Kazimierz W o ł o n c z e w s k i ,  biskup 
Żmudzki, licząc lat 76, d. 30go maja w W ro­
cławiu ksiądz Adryan W ł o d a r s k i ,  sufragan 
dyecezyi Wrocławskiej, przeżywszy lat 68 i d. 
3 Igo maja w Krakowie ks. Józef Grzegorz 
W o j t a r o w i c z  były biskup Tarnowski. Pierwsi 
dwaj byli synami włościan.

—  S a m o b ó js t w a . Przedwczoraj ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru w 
Wiedniu urzędnik drogi żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieckiej, Edward Plank. Liczył on lat 
28 i chciał się wkrótce ożenić, zamiar jego je ­
dnak natrafiał na trudności, które młodego czło­
wieka zniechęciły do życia.

Tegoż sauiego dnia w Wiedniu rzucił się 
w zamiarze samobójczym do Dunaju i utonął 
lOletni chłopczyk!

— SzybkoSf na kolejach aiuery- 
hau sM fh . Na drodze żelaznej pomiędzy Jer­
sey i Trenton w Stanie New-Jersey Ameryki 
północnej, niedawno pociąg nadzwyczajny' jechał 
z bezprzykładną dotąd szybkością. Odległość 
92 kilometrów pomiędzy wymienionemi miasta­
mi przebył ten pociąg w 59 minut, t. j. jechał 
z szybkością przeszło 93 kilometrów czyli 13 
mii na godzinę. Po drodze zatrzymał się minu­
tę w Newmark a pod New-Brunswich jechał 
powoli z powodu znacznej stromości. Natomiast 
z ostatniej stacyi do Trentonu, wynagradzając 
małe opóźnienie, jechał z szybkością 137 kilo­
metrów czyli 19 przeszłe mil na godzinę. Sza­
lona ta jazda jednak trwała tylko 3 minuty. 
Pociąg wiózł dzienniki.

—  O trzęsieniu ziem i w M ałej 
Azy i piszą dnia 20go Maja z Konstantynopo­
la: Dotychczas jeszcze na zachodniem wybrze­
żu Azyi Mniejszej nie ustały wstrząśnienia. 
Dnia l i g o  maja o godzinie 5ej z rana dały 
się one czuć znowu w Smyrnie i to w sposób 
bardzo gwałtowny. Trwały kilka sekund poezem 
w ciągu poranka ponawiały się jeszcze dwukro­
tnie. Domy wprawdzie się nie pozwalały, lecz 
zarysowało się wiele murów. Według zestawień 
szczegółów o straszliwych trzęsieniach z dnia 
3 i 5 maja wewnątrz kraju można wnosić, że 
główną siedzibą wulkanicznej akcyi była okoli­
ca, w której znajdują się źródła rzeki Mean­
der, w kantonie Iszikli, na południe od Usza- 
ku i Karahissaru. Grozą przejmują spustoszenia 
zrządzone w iszikli. Około 1000 budynków le­
gio tam w gruzach, kilka tysięcy ludzi znala­
zło śmierć pod niemi. Utrzymało się wszystkie­
go 20 domów mieszkalnych i dwie moszee. We 
wsi Iwril z 800 domów ani jeden się nie u- 
trzymał; z pod gruzów wydobyto tam dotych­
czas 450 trupów. Nieopodal tej wsi utworzyła 
się przepaść, zionąca parą i kipiącą wodą. I 
we wsi Jaka nie utrzymał się kamień na ka­
mieniu, a wszyscy jej mieszkańcy zginęli pod 
gruzami. W mniejszym stopniu klęska ta do­
tknęła sąsiednie osady, jak Sawasli, Karajapli 
i t. d.

— Wyrób maszyn do szycia w A- 
merycc oceniony został właśnie statystycznie. 
W roku 1874 sprzedano w Ameryce maszyn 
do szycia ogółem 528.918, t. j. o 48.588 sztuk 
mniej niż w roku poprzednim, zaś o 177.318 
mniej niż w roku 1872. I tu więc ogólne prze­
silenie w stosunkach przemysłowych widoczny 
wpływ wywarło. Jedna tylko fabryka, firmy 
«Singer Manuf. Co.« miała w roku 1874 od­
byt większy niż w poprzednich; sprzedała 
241.617 maszyn, czyli prawie połowę ogólnej 
liczby sprzedanych. Po niej najwięcej , gdyż 
92.827 sztuk sprzedała fabryka firmy « Whee- 
ler & Wilson*.

—- W ybuch prochu. W  mieście Herru- 
hut d. 30go maja na ulicy nastąpił z niewia­
domej przyczyny wybuch dwóch beczułek pro­
chu, wiezionych na strzelnicę, przyczem dwie 
osoby śmiertelnie a trzy bardzo ciężko zostały 
uszkodzone. Ucierpiały także mocno od wybu­
chu dwie pobliskie kamienice.

—  W  przystępie ob łąk an ia  znako­
mity miedziorytnik i profesor Tomasz Juwara 
w Rzymie dnia 30go maja odebrał sobie życie 
w ten sposób, że poprzecinał sobie wszystkie 
żyły, a gdy śmierć nie nastąpiła od razu, krwią 
własną pisał na ścianach swego mieszkania 
różne senteneye a w końcu strzelił sobie w 
usta.

— Syn w icekróla E g ip tu , 241etni 
Hussun basza, trzeci podług starszeństwa a u- 
rodzony z matki Czerkieski , przybył w tych 
dniach do Wiednia, gdyż ma leczyć się w Eu­
ropie z ciężkiej jakiejś choroby. Towarzyszy księ­
ciu liczny orszak dworzan i lekarz przyboczny 
wicekróla dr Ilassan Mahmud, znakomitość po­
między lekarzami Kairu. Książę posiada wy­
kształcenie europejskie i oprócz języka arab­
skiego wybornie zna angielski i francuski. Na 
dworze swego ojca jest ministrem «fundacyi 
dobroczynnych*. (Aukafs), a z natury skłonny 
do kontemplacyi i pobożności, jest obocnie g ło­
wą stronnictwa starowierców w Egipcie.

—  Folo w nule na tygrysy i słonie  
na wyspie Ceylon, które zagorzalszych uczniów 
Nimroda wabiły nawet z Europy, w ostatnich 
czasach znacznie zostały ograniczone przez 
miejscowe władze Ceylonu. Tygrysy wprawdzie 
wolno i teraz jeszcze zabijać do woli, lecz ina­
czej rzecz się ma ze słoniami. Mniej niebezpie­
czny sport ten ostatni wprost zakazany' został 
przez gubernatora wyspy, już bowiem groziła 
tamtejszym słoniom zupełna zagłada, a zwie­
rzęta te wielkie oddają usługi mieszkańcom. 
Times opowiada, że słonie z powodu ich siły 
i roztropności używane bywają na owej wyspie 
do wszelkich robót, i to z najlepszym skutkiem. 
Przy budowie dróg i mostów, przy zakładaniu 
plantacyj i t. p. słoń jest wybornym robotni­
kiem, i nie masz nic bardziej zajmującego, jak 
przypatrywanie sig olbrzymim tym zwierzętom 
gdy spełniają swą robotę; z jaką przezornością, 
z jaką umiejętnością ciągną one lub popychają 
przed sobą olbrzymie belki i kamienie i usta­
wiają je jak należy na wskazanem im miejscu, 
tak samo zupełnie jak murarze lub cieśle. Od 
pewnego czasu tępienie tych pożytecznych zwie­
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rząt przybrało było takie rozmiary, że liczba 
icb znacznie się zmniejszyła i dziś nawet za­
brakło ich na wyspie do robót, a jeśli wymrą 
osobniki włożone już do roboty, to brak ten 
stanie się dotkliwą klęską dla wyspy. Obawy 
te skłoniły gubernatora do wydania zakazu po­
lowania na słonie , chociaż minister kolonii 
przedtem pozwolił był polować na te zwierzęta. 
Wolno tylko, za osobnem wszakże pozwoleniem 
gubernatora, łowić żywcem dzikie słonie. Da­
wniej zresztą zwierzęta te występując wielkie- 
mi stadami zrządzały istotnie wielkie szkody 
na wyspie; dziś jednak, poznawszy zagrażające 
im niebezpieczeństwo i mniej liczne, stromą 
same od osad ludzkich, gdzie czekało ich zwy­
kle, jak dobrze pewnie pomną, przywitanie pro­
chem i ołowiem.

— Z Cllin donoszą, że namiestnik pro- 
wincyi Chfii, Si-IIung-Chang, najpotężniejszy z 
wasalów państwa, złożył u stóp tronu w Pe­
kinie prośbę o zaprowadzenie w szkołach chiń­
skich europejskiej metody nauczania, i wyma­
gania na sposób zaprowadzony w państwach 
Zachodu egzaminów publicznych od ubiegają­
cych się o urzęda. Si-Hung-Cliang posiada w 
Pekinie wpływy tak m ożne, iż spodziewać się 
należy że prośba jego będzie uwzględnioną, a 
w takim razie zwrot w życiu publicznem Chin 
na lepsze byłby stanowczy i państwo to w sto­
sunku do cywilizacyi zachodniej na jednej zna­
lazłoby się drodze z sąsiednią Japonią. —  Dnia 
24. Marca zmarła w Pekinie młoda cesarzowa 
wdowa Aluta, o kilka miesięcy tylko przeżywszy 
swego małżonka. Dekrety, zawiadamiające lu­
dność o jej śmierci, wynoszą łagodność i do­
broć tej pani.

— W y ró b  sztucznych brylantów  
w Anglii, według sprawozdania profesora Ar- 
chera w czasopiśmie Society of Arts, ostatnie- 
mi czasy znacznie został wydoskonalony i sta­
nowi tam obecnie odrębną gałęź przemysłu. 
Z gliny wyrabiają obecnie smaragdy, safiry i 
rubiny, a pewien chemik paryzki wynalazł nie­
dawno sposób nadawania tym sztucznym bry­
lantom kształtów kryształu. Handel sztucz- 
nemi dyamentami kwitnie zwłaszcza w Ame 
ryce.

—  M iędzynarodowy kongres le ­
karzy odbędzie się w tym roku w Brukseli 
i otwarty będzie d. 15. Września w wielkiej 
sali tamtejszego Muzeum akademickiego. Kon­
gres ten naukowy pod opieką rządu belgijskie­
go potrwa tydzień. Tak miejscowi jak i poza- 
miejscowi lekarze, pragnący wziąść w nim udział 
i zabierać głos w rozprawach, winni znieść się 
w tej mierze z komitetem w Brukseli.

Notatki l iteracko—artystyczne,

>  O  literaturze francuzkiej współ­
czesnej, takie uwagi znajdujemy w koresponden- 
cyi paryzkiej jednego z pism warszawskich: 
Polegając na komedyopisarzach i aktorach, mo- 
żnaby powziąść nader fałszywe wyobrażenie o 
tern, jak się mówi i chodzi w salonach paryz- 
kicb. Nie mniej błędnym byłby sąd o obycza­
jach społeczności francuzkiej, oparty na obra­
zach kreślonych przez romansopisarzy. Społecz­
ność ta nie jest ani lekkomyślniejszą niż inne, 
ani rozwiąźlejszą. Dla zwabienia publiczności 
zobojętniałej na przygody serca, pisarze fran- 
cuzcy starają się wystawie skażenie umysłów. 
Kilku z nich okazało w7 tern talent, który u- 
wiódł rozstrojoną wyobraźnię czytelników, i 
zdziwił jako nowość. Z kilku spraw małżeń­
skich wytoczonych przed trybunały z kilku zbrodni 
sądzonych przez przysięgłych, wysnuto książki 
które stały7 się rozkoszą kucharek i pokojówek. 
Publiczność to liczna, pisarze owi i księgarze 
zrobili na niej majątek; nie należy atoli sądzić 
o społeczeństwie z tej literatury, podobnie jak
0 naturze z jej wybryków. Jeżeli widziało się 
na jarmarku dwugłowe cielę nie trzeba wyo­
brażać ztąd sobie, że wszystkie cielęta mają 
dwie głowy, jak również że' wszystkie Pary­
żanki są wiarołomne, a ich mężowie mordercy 
albo fałszerze. Strzedz się przeto wypada, by 
nie. wziąść za wierne zwierciadła Wielkich pań 
Arsena Houssaye, Tajemnic światowych Bellot’a 
Księżnej Jerzowej Dumasa syna. Pomimo wszel­
kiego talentu, jaki pisarze ci okazali w swych 
dziełach, odmalowali tylko wymyślone przez 
siebie postacie, i obyczaje własnego utworu. 
Byle osoby icb nie były zbyt nieprawdopodobne, 
nie wybiegały zbyt po za sferę ludzką, nie mo­
żna nic więcej od nich żądać; osiągnęli wresz­
cie swój cel, którym nie jest pisanie historyi, 
lecz zabawienie czytelnika. Trafiają się wszakże 
wśród dzisiejszych romansopisarzy umysły su­
mienniejsze, które usiłują odwzorowywać wier­
nie to, co mają przed oczym a, podobnie jak 
mamy malarzy, przedstawiających na płótnach 
prawdziwych wieśniaków. Nie naginają się w 
zupełności do realizmu, i umieją wybornie 
wprowadzić do rzeczywistego życia szczyptę
1 eału. Takim jest Paweł Perret, którego po­
mniejsze romanse godne są zaszczytnej wzmian­
ki, takim jest także p. Ferdynand Fabre, któ­
rego talent wyprowadziła na jaw Bernu cantem- 
pot ame, drukując najlepsze jego utwory: Lcs 
Courbegan, Julian Suvignac, Panna de Mata 
■0kile. Pisarz ten na jakiś czas umilkł. Od 
dwóch lat wziął się znów do pióra i wydał dwa

niepospolite utwory: Pasterz Jcóz i Barnabasz. 
Są to » sceny z życia wiejskiego« po » scenach 
z życia duchowieństwa«. Pod piórem Ferdy­
nanda Fabre’a z poziomych przedmiotów tryska 
poezya, i w rzeczywistości spotykamy się z ide­
ałem. Jest w nim wdzięk, uczucie, a niekiedy 
i świeżość. Jakże kunsztowność jego różni się 
od tej szkoły, której koryfeuszem był Gustaw 
Flaubert w Pani Bovary i Salambo, i w któ­
rej nieokrzesana fotografia łączy się tak ściśle 
z wymuszeniem i manierą. Mamy w tej chwili 
dość ciekawe w literaturze zjawisko; zaczyna 
się pewna reakeya na korzyść pisarzy, najza- 
wzięciej niegdyś szkalowanych. Czegóż to nie 
pisano przeciw Scribemu ? Umarł, i nikt go 
nie zastąpił, ani Emil Augier, ani Sardou, ani 
Dumas syn. Wycieńczony teatr wznawia jego 
komedye i wodewile, publiczność tłumem na nie 
uczęszcza, smakuje w nich i sypie oklaski. 
Dzieła zmarłego, wydawane obecnie przez jego 
rodzinę, kupują chętniej niż utwory Oktawiusza 
Feuillefa. Jest już w księgarni Dentu piętna­
ście tomów, a będzie ich drugie tyle. Firma 
Michała Levy, której naczelnik zmarł tak przed­
wcześnie, wydaje kollekcyę Piet inszych ponie­
działków Sainte-Beuve’a. Jest to zbiór pism 
biegłego krytyka, ogłaszanych w dziennikach 
zanim jeszcze imię jego stało się sławne. Są 
tam rzeczy piękne i zajmujące, lecz ileż takich, 
które nie zasługują na zaszczyt przedruku. 
Ciekawa strona tej publikacyi polega głównie 
na późniejszej zmianie opinii autora, dokonanej 
pod wpływem wieku i wypadków. Nie patrzy 
on już w 1S60 r. na ludzi i rzeczy tem sa­
mem okiem, co w 1830; sąd jego o jednych 
i tych samych osobach, różni się od dawnego, 
i nie waha się pisać wręcz sprzecznie z tem 
co mówił wówczas, gdy należał do szkoły re - 
publik ański ej.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Ceny zbożowe.

Lw ów  dnia 31. M aja 1875.
Na t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  ce ­

ny b y ł y  n a s t ę p u j ą c e .  B o c h n i a :  psze­
nica 190 funt. 8 złr. 40 cent. do 8 złr. GO 
cent., żyto 180 funt. 6 złr. 20 cent. do 6 
złr. 40 cent,, jęczmień 158 funt. 5 złr. 75 
cnt. do  ̂ 5 złr. 90 cent., owies 112 funt. 4 
złr. 10 cent. do 4 złr. 30 cent. Usposobienie 
spokojne. Na cele konsumcyi zakupy zna­
czniejsze. Wywóz zeszczuplał.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 7 złr.
75 cent. do 8 złr. 25 ceut., żyto 180 funt. 
6 złr. —  cent. do 6 złr. 20 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent. 
owies 112 funt. 4 złr. 10 cent. do 4 złr. 20 
cent. Usposobienie omdlałe. Nizkie ceny za­
miejscowe wywarły wpływ przygniatający 
na obrót targowy.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 7 złr.
75 cent. do 8 złr. —  cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 20 cent. do 6 złr. 40 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 
20 cent. Usposobienie mdłe. Dowozy i po­
pyt zarówno małe. Obrót we wszystkich 
gatunkach zboża nieznaczny.

R z e s z ó w :  pszenica 190 funt. 7 złr. 
75 ceut. do 8 złr. 10 ceut., żyto 180 fuut, 
G złr. — ceut. do 6 złr. 25 cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. —  cent do 5 złr. 25 cent.,
owies 112 funt. 3 złr. 60 cent. do 3 złr.
80 cent. Bób 200 fnt. 8 zł. 50 ct. do 10
zł. — ceut. Usposobienie spokojue. Kupują­
cy i sprzedający zatrzymali rezerwę.

J a r o s ł a w  : pszenica1 190 fuut. 7 złr. 
50 cent. do 8 złr. — cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., jęczmień
158 funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr. 75 cent.,
owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 3 złr. 50 
cent Usposobienie ożywione. Mimo tanieli 
cen zagranicznych, mieliśmy tego tygodnia 
żywszy wywóz zboża, który jednak odnieść 
należy do dawniej zawartych układów. Wy­
wóz grochu, bobu i wyki trwa ciągle.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 funt. 7 złr. 
50 cent. do 8 złr. —  cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 50 cent. do 5 złr. 60 cent., jęczmień
158 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 25 cent.,
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent. do 3 złr. 
50 cent. Usposobienie mdłe. Obrót w psze­
nicy i życie mierny, w jęczmieniu, owsie 
całkiem mdły. Małe pozycye żyta zakupiono 
na konsumcyę.

L w ó w :  pszenica 190 funt. 7 złr. 40 
cent. do 7 złr. 60 cent., żyto 180 funt. 5 
złr, 20 ceut. do 5 złr. 30 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 75 cent. do 4 złr. —  cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 3 złr. 
30 cent. Nie robiono żadnych układów. U- 
sposobienie stanowczo mdłe pod każdym 
względem.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt. 6 złr. 
50 cent. do 6 złr. 80 cent., żyto 180 funt. 
4 złr. 25 cent. do 4 złr. 75 cent, jęczmień 
158 funt. 4 złr. —  ceut. do 4 złr. 10 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 3 złr 20 
cent. Groch 200 funt. 8 zł. 20 ct. do 8 zł.

40 ct. Usposobienie mdłe. Ceny spadają. 
Popyt słaby. Wywóz do Szlązka zeszczuplał.

B r o d y :  pszenica 190 funt. 6 złr. 50 
cent. do 6 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 4 
złr. 50 cent. do 4 złr. 80 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 20 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. —  cent. do 3 złr. 
10 cent. Usposobienie mdłe Dowozy z Ros­
sy i w ostatnim tygodniu bardzo małe. Z 
najbliższych okolic pogranicznych, dowozy 
osią trzymają się. Złe ceny na targach za­
granicznych wywołały niemal formalną pa- 
nique.

Po d w o ło  c zy s ka: pszenica 190 funt, 
6 złr. 40 cent. do 6 złr. 60 cent., żyto 180 
funt. 4 złr. 40 cent. do 4 złr. 50 cent., ję ­
czmień 158 funt. 4 złr — cent do 4 złr. 
10 cent., owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 
3 złr. 10 cent. Usposobienie mdłe. Tak tu 
jak w Odessie obrót zbożowy wchodzi na 
tor spokojny. Zapasy sprzedają tylko ci 
producenci, którzy nie mają środków do 
czekania. Wiele przedano po lepszych je ­
szcze cenach.

— O stanie finansowym kolei 
Pracmysko-JLupkowskicj podaje Czas 
na podstawie autentycznych dat następujące 
wyjaśnienie. Stau tej kolei zaprawdę uie 
przedstawia się w różowem świetle. Niedo­
bór jej w ubiegłym roku wynosił 7,241.741. 
Według umowy dotyczących rządów i wie­
deńskiego zakładu kredytowego z tej sumy 
w skutek podwyższenia gwarancyi państwo­
wej, jak niemniej w skutek zrzeczenia się 
zakładu kredytowego zysku z syndykatu 
wynoszącego 2 V2 milionów pokryto tylko 
6,100.000 złr. Zostaje więc niepolcyta su­
ma 1,141.741 złr., która spada ua barki 
akcyonaryuszów, uie licząc dalszych strat 
powstających z niedoboru rucha do roku 
1875 a w tej chwili już 470.180 złr. w7yno­
szących. Dotąd więc skonstatowana przez 
akcyonaryuszów pokryć się mająca strata 
wynosi 1.6 milionów. Mimo to jednak uwa­
żać należy za pewne, że towarzystwro to 
skonsoliduje swoje długi, aczkolwiek chwila, 
w której to nastąpi, przedłuży się cokolwiek 
więcej aniżeli się tego spodziewano. Rada za- 
wiadowcza zdaje się jeszcze nie być zdecydo­
waną co do sposobu pokrycia, mianowicie 
jest jeszcze wątpłiwem, czy pokrycie to nie­
doboru wykonanem zostanie przez czasowe 
zawieszenie wypłaty kuponu, czyli też przez 
uszczuplenie renty akcyjnej. Niedobór ten, 
jak wiadomo, pada na kapitał akcyjny 12.8 
milionów. Do pokrycia niedoboru przyczynić 
się więc będą musiały wszystkie czynniki 
interesowane przy kolei: koncesyonaryusze, 
rząd, zakład kredytowy i akcyonaryusze, je ­
żeli przedsiębiorstwo nareszcie ma być skon­
solidowane. Dotyczące rokowania, mianowi­
cie co do udziału ze strony akcyonaryuszów, 
są atoli tak skomplikowane, że trudno bę­
dzie Radzie zawiadowczej przedłożyć pro­
gram ugody już na nastę nem waluem zgro­
madzeniu zwołanem na dniu 22. b. m. Oko­
liczność ta w kołach akcyonaryuszów o tyle 
niemiłe czyni wrażenie, że chcianoby wresz­
cie wiedzieć przynajmniej, z którą kwotą i 
w jaki sposób akcyonaryusze pociągnięci 
będą do odwetowania szkody. W danej chwili 
wprawdzie ci ostatni są uspokojeni co do 
wypłaty następnie zapaść mającego kuponu, 
według zapewnień bowiem takowy wypłaco­
nym zostanie. Atoli co do kuponu stycznio­
wego grozi ewentualność, że albo wcale nie, 
albo nie w pełnej wartości ptzyjdzie do wy­
płaty. Spodziewać się wypada, że Rada za- 
wiadowcza na walnem zgromadzeniu da w 
tym kierunku niejakie wyjaśnienia.

Wyścigi konne w Galicyi w 1875 r.

(X). Spis koni mianowanych do biegu na 
torze lwowskim po dzień 15go Maja 187 5 
roku.

Dnia 27go Czerwca. Bieg 1. Bieg przy­
chówku (Produce-Stakes), mianowania zamknię­
te dnia Igo Października 1875 r. Pp. Ciele­
ckiego ogier kaszt. My Pleasure. Ochockiego 
klacz gniada Abigail i ogier kasztanowaty Ga­
nimed. Mysłowskiego klacz gniada Froufrou, 
klacz gniada Połcia i ogier gniady Ami. W o­
kulskiego ogier skarogniady Ramstou. lir. Za­
moyskiego ogier gniady Dukat. Ilr. Jana Tar­
nowskiego z Chorzelowa ogier skarogniady Bu­
zdygan, ogier gniady Przedświt i klacz gniada 
Wystarczy. Jana Strzeleckiego ogier gniady 
Sfinx.

Bieg II. Nagroda Dam. Ifr. J. Tarnowskie­
go ogier gniady Oleś. Br. Adam Heydel mia­
nuje Władysława Czajkowskiego klacz kaszt. La­
tawica. lir. St. Piniński mianuje tegoż samego 
wal. siw. peł. Ifadżgarek.

Bieg III. Nagroda cesarska 200 dukatów. 
(Dla koni pół krwi.) Hr. J. Tarnowskiego klacz 
gn. 3letnia Wystarczy i ogier Oleś. Bar. A. 
Heydla ogier guiady Projekt. A. Mysłowskiego 
klacz siwa 3letnia Wisia. K. Ochockiego ogier 
kary pełn. Zmrok i ogier Misio Seduktor.

Bieg IV. Nagroda cesarska I. klasy 500 
c. k. austr. dukatów. A. Mysłowskiego ogier 
gniady Ami i klacz gniada Połcia. Hr. J. Tar­
nowskiego ogier gniady Przedświt i ogier ska­
rogniady 3letni Turoń. K. Ochockiego klacz 
gniada Kapituła. Hr. Jana Sztaray klacz gnia­
da Themenau.

Bieg V. Nagroda Towarzystwa 700 złr. 
wa. Hr. J. Tarnowskiego ogier ciemnogniady 
Buzdygan i ogier skarogniady Turoń. Bar. A. 
Haydel mianuje W. Władysława Czaykowskiego 
klacz kaszt. Latawica. A. Mysłowskiego ogier 
skarogniady Żuaw i ogier skarogniady Piorun. 
K. Ochockiego klacz gniada Abigail, ogier ka­
sztanowaty Misio Seduktor i ogier kasztanowaty 
Ganimed.

D. 29go Czerwca. Bieg I. Nagroda ce­
sarska III. klasy 300 c. k. austr. dukatów. Hr. 
J. Tarnowskiego og. gn. 41etni Oleś. Bar. A. 
Heydla ogier gniady Projekt. A. Mysłowskiego 
ogier skarogniady Żuaw. K. Ochockiego klacz 
kaszt. Natalia, klacz gniada Kapituła i ogier 
kary pełn. Zmrok.

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 400 złr. 
wa. Hr. J. Tarnowskiego ogier skarogniady Tu­
roń, ogier ciemnogniady Buzdygan, klacz gnia­
da Wystarczy. A. Mysłowskiego klaez gniada 
Frofrou i klacz gniada Błyskawica. K. Ocho­
ckiego ogier kaszt. Ganimed i klacz gniada A 
bigail.

Bieg III. Nagroda cesarska II. klasy 300 
austr. dukatów. A Mysłowskiego ogier skaro­
gniady Piorun, klacz gniada Froufrou i klacz 
gniada Połcia. II. J. Tarnowskiego ogier gn. 
Przedświt i ogier skarogniady Turoń. K. Ocho­
ckiego ogier kasztan. Ganimed i klacz gniada 
Abigail.

Bieg IV. Nagroda c. k. Ministerjum rol­
nictwa 500 zł. Hr. J. Tarnowskiego ogier gn. 
Oleś. (Cena 2000 zł. wa.) Bar. A. Heydla o- 
gier gn. Projekt. (Cena 2000 zł.) K. Ochockie­
go ogier kasztan. Misio-Seductor (Cena 1000 
złr.) i ogier kary pełnoletni Zmrok, (Cena 
1000 zł.)

OSTATNIA POCZTA.
Pesti Naplo zawiera następujący komu­

nikat : „Dowiadujemy się, że rząd węgierski 
wystosował na podstawie uchwały Rady mi­
nistrów odezwę do rządu austryackiego z 
prośbą, ażeby tenże rozpoczął rokowania w 
sprawie traktatu cłowego i handlowego. “

Parowcem Lloyda „Saturno11 przybył 
d. 4. b. m. do Tryestu z Konstantynopola 
admirał turecki Hotbarth pasza.

Z powodu telegramu , nadesłanego do 
Berlina przez jednego z dobrze poinformo­
wanych korespondentów wiedeńskich, który 
stwierdza, że Austrya odmówiła współudzia­
łu w pośrednictwie angielskiem, pisze Nord. 
A. Ztg., że dyplomatyczna zręczność (staats- 
manischer Blick) Andrassy’ego objawiła się 
także przy tej sposobności. Niemcy winni 
są wdzięczność temu mężowi stanu, że ani 
na chwilę nie dal wiary spaczonemu pojęciu 
zamiarów rządu niemieckiego. Niemcy nie 
zapomną o przyjacielu, który odmówił współ­
udziału w złośliwej insynuacyi skierowanej 
przeciw przyjaznemu mocarstwu. (Niemcom.)

K r ó l e s t w o  s z w e d z c y  odjechali 
z Drezna 3. Czerwca do Cieplic; na dwo­
rzec kolei towarzyszyli im król i królowa 
Sascy, księstwo Jerzowie, i poseł szwedzki. 
Pożegnanie bardzo serdeczne.

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  n i ż s z e j  za­
pytał 3. b. m. WT ha 11 eg, czy ostatnie r o ­
k o w a n i a  z N i e m c a m i  nie dały powodu 
do ogłoszonej w dziennikach niemieckich i 
innych wiadomości, że A n g l i a  s t a n ę ł a  
po  s t r o n i e  raożebnych p r z e c i w n i k ó w  
N i e m i e c  w ich walce z papieztwem. D i- 
s r a e l i  odpowiedział, iż wiadomości tej nie 
czytał, a rząd nie jest odpowiedzialnym za 
doniesienia dzienników.

Stan zdrowia R e m u s a t a  budzi oba­
wy o jego życie.

Odpowiada, redaktor: H la t l  j  s ń tu  K o z iń s k i .

N ad esłan e .

Zwracamy uwagę wszystkich Szanownych 
Czytelników, których zajmują 

dobre L l l ł O C f i r i l l O ,  na umie­
szczony w dzisiejszym numerze inserat firmy

i Dl i .  M a y  f a r  t l i  A  f o m p .
w Frankfurcie nad Menem,

ponieważ maszyny tej firmy jako wyśmienite 
ocenione zostały.

Nadesłane.
Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 

o Krew  p n eczyszczającfj h erb a ­
cie F ranciszka W ilh elm a , aptekarza 
w Neunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo­
ściach.



( N A D E S Ł A N E . )  W ykaz osób zm a r ły c h
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów 0d dnia 21 • do 31 • Ma->a 1875-

_  .  \ Pessei Bieber, zarobnica, 1. 60, na raka. —
2 , i 6 S c i 6 r 6  d u  i S d . r r T  >^ o r g i i . 43, n a suchoty. - e.*■- "  ; Ebner, służąca, 1. 17, na zapalenie błon mózgo-

Ł o i l d y i i U .  I wyeh. — Marya Gawlik, żona handlarza, 1. 51, na

tad
pęcherza 
biegunki
sau:n w uszach , nudności itp , nawet podczas ciąży — nakoniee diabetes, m elancholię, schu dn ięcie , reuma 
tyzin , g ośc ie c , błędnicę.

Oto w yciąg 76000 świadectw o wyleczeniu ch orób , które urągały wszelkim lekarstwom : 
Certyfikat Nr. 65.715 Pary* l 1. kwietnia 1866.

P a n ie ! córka m oja, która nadzwyczaj cierpiącą była, niem ogła trawid aui spad ; osłabienie bez- 
sennośd i rozdrażnienie nerwów doszło do na jw yższego stopnia. Dzisiaj u źyw iją e  R evalesciere m pełn ie  w y ­
zdrowiał-1, tna dobry apetyt i dobry strawienie, nerwy się uspokoiły, sypia dobrze i wesołość nie opuszcza 
je j na chw ilę. H . d e  M o n t l o u i s

Nr. 64.210. Margrabina Brenan w yzdrowiała po 7mioletuiej chorobie wątroby, bezsenności drżenia na 
całyui c iele, schudnięcia i hipochondryk

Nr. 75.810. W dow a Klemm, w Dusseldorf po długoletnim  boln g łow y i wym iotach.
Nr. 75.877. F loryan K oller c. k . zarządca w ojskow y od kataru p łucow ego i krtaniow ego od  zawrofu

głow y i duszności w piersiach.
Nr. 75.970. Gabryel Tesclm er słuchacz wyższej szkoły handlowej z niebezpiecznych cierpień pier- 

iow ych  i nerw ow ych.
Nr. 65.715 Panna de Monttonis z niestrawności , bezsenności i  schudnięcia.
Nr. 75.928 Baron Sigm o sparaliżowany przez lat 10 ra  rękach i nogach w yzdrow iał zupełnie.

Pożyw niejsza od m ięsa, oszczędza Reyalescióre udorosłyeh i dzieci 50 razy swoją eenę na In 
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających 1 j t  funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł.
oO ct- 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zl Riszkokty ltayalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50
ct: lleyulesciere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 60 cnt. w proszkuch na 120 filiżm ek  10 zł. 288 filiżanek 20 zł 576 fihżanek 36 zt.
M iejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w W iedniu, W allfischgusse Nr. 8. w Białej u A loizego Rei-
cheita i Ericha Kelera; w Bochui u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w B. oducb u M. S. F ro n z o s ; w
C zeruiow cacb u Altha i Ignacego Schnircha; w K ołom yi n J. S idorow icza ; w Krakowie u Józefa Tranczyń- 
sk ie co ; we L w ow ie  u Piotra M ikoiascha, L eopolda Rotleudera, Zygm unta R u d  era, F  W . K rólikow skiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przem yślu u Edwarda M uchalskiego ; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stecliera; w Stryju u Leona G artnera; w Tarnopolu u A . M oraw etza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten 
cz^ua i W , E . A. W ie log órsk ieg o ; w W ieliczce u Rudolfa L iunerta —  również we wszystkich m ia-laeh u 
znanych aptekarzów i kupców .

Z W iednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem .

Spcatiseieuic. raot ortloglazi e 
z dnia 5. Czerwca 1875 (o godzinie 7. z tana.)

Barometr 135.02.ium. Fsyohrometr suchy -}- 20T3°C j Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Psychrometr wilgotny +  17'25''C. Prężność pary 12'93 | Temperatura powietrza -f- 16T°Rm. — 
mm Wilgoć 74 — Zachmurzenie T. Wiati SI | Barometr opada

*.... błon
rdzenia pacierzowego. - - Szczepan Ilawrylak, do­
zorca więźni, 1. 45 na suchoty. — Michał Daćkow, 
wojskowy, 1. 24, na gruźlicę płuc. — Paweł Gon­
dek, wojskowy, 1. 68, na gruźlicę płuc. — Józefa 
Demków, córka woźnego, 1 19, na suchoty. — Ma­
rya Bel z, córka emerytowanego urzędnika, 1. 13, 
na suchoty. — Marya Hassna, szwaczka, 1. 44, na 
suchoty.—Władysław Pełka, pisarz pokątny, 1.29, ua 
suchoty. — Jan Czubanowicz, czeladnik krawiecki, 
I. 54, na raka gardzielą. — Marya Korytko, córka 
urzędnika assekuracyi, 1. 2, na zapalenie oskrzeli i 
płuc. — Olga Gąsiorowska, córka lekarza, 1. 2, na 
dławiec. — Antoni Kamiński, sługa, 1 53, na obłęd 
opilczy. — Golde Urich, zarobnica, 1. 59, na sucho­
ty. — Mikołaj Kołkowski, syn zarobnika, 1. ]i/2, na 
ospę. — Ignacy Janiszewski, uczeń szkoły realnej, 
1. 19, na gruźlicę płuc. — Jan Goźniak, 1. 19 , na 
suchoty. Katarzyna Wojnarowicz, 1. 63, na udar 
mózgu. — Franciszka Janowska, uboga, 1, 110, na 
nwiąd schyłkowy. — Teofila Chladt, dziecię kraw­
ca, 1. 6/12, na zapalenie płuc. — Julia Flach, żona 
urzędzika poczty, 1. 28, na suchoty pluc. — Miko­
łaj Srokowski, asystont aptekarski, 1. 19, przez o- 
trucie. — Kasper Friedrich, przemysłowiec, 1. 64, 
ua zapalenie mózgu. — Marcin Kogut, rolnik, 1. 70. 
na suchoty płuc. — Ester Rachel Bayer, wdowa po 
faktorze, 1. 78, ze starości. — Ludwika Lukasie- 
wicz, córka inspektora emeryt, straży skarbowej, 1. 
30, na gorączkę trawiącą. — Katarzyna Jarzyć, że- 
braczka, 1. 70, na zanik schyłkowy. — Bartłomiej 
Wojnarowicz, murarz, 1. 64, na zanik schyłkowy. 
— Bazelina Jost, z zakładu Teresy, 1, 24, na zapa­
lenie mózgu. — Władysław Liptay, technik, 1. 22 
na durzycę.

F r z y jo c li ł .l l  «&«» L h » w h

dnia 4. Czerwca.
Hotel Zorza.

Pp. W. Daniszewski, z Ruskich Piasek. — 
W. Gomolnicki, z Brodów. — S. Pienczykowski, z

Stryehańca. — L. Wybranowski, z D-ohiczówki. — 
H otel Europejski

Pp. A. hr. Los, z Bortkowa. — B. Rozwa­
dowski, z Brzeżan.

Hotel A ngielski:
Pp. S. Lodyński, z Małego Nahorca. — I. 

Paszkowski, z Buska. — R. Szczepański, z Rohiniec. 
— S. Zawałkiewicz, z Sackiej Woli. — S. Żelechow­
ski, z Kozłowa.

O d je c h a l i  ze  L w o w a , 
duia 4. Czerwca.

Pp. W. hr. Bielski, do Wiednia. — A. hr. 
Dunin, do Głębokiego. — H. Zbierzchowski, do 
Źurawna. — J. Morawski, do Sawałuski.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do T.wown.

Z K ra k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z Czernlowieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P odw ołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie- 
szony); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

Odchodzą ze I<wovu
Do K rak ow a: rano o godzinie 5. min. u (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min, 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P od w ołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny) ; w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany): 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany;

Do Czernlowieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do Stanisław ow a (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

Do Podw ołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby kandl
Lwów. dnia 4. Czerwca

i przem
1875

1 . A k i- y e  * »  **«:tiiŁuę. ^

K o le i g a l. K ar. L u d w . po 300 z l. m . k A jJ  
K ole i lw ow .--kzern .-jaa . po 200 z ł. m . k.J ^

p ła cą  [żądają
z l . f t zł. et
T “a — “ aiT- —139 — 141 -

B anku  hip. g a l .  po 300 &L 2 i 8 - 250 ~
t .  L i s t y  i « 8 t .  z a  I GO ■

30T ow . kred , gul. 5 -prca t. w . a- * • 37 87 80
T o w . kred yt, g a l. * -pre w . • . . *j x 78 - —

9C6-pruut. listy  zastaw ne n ow e okreaow o |5 87 80 87
B anku h ipoteezn . g a l. . . . a 9v 30

95
92 90

G al. zak ładu  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o . J 99 101 -
O g ó ln e g o  r o ln icz o -k re d . Z a k ł-  d l a G a l . i l  K 

B u k ow in y  6 -p rc  los . w 15 lat. . J ^ 90 10 90 30
a  O fa i ig !  k a  i o i >  * *  | v

In d em n iza cy jn e  g a l. . . •  ̂ . j Ć 87 80 88 15
P o ż y cz k i k ra jo w e j z r. 1373 p o  p)‘- J 91 50 93

4 .  L o s y .
M iasta K ra k o w a  .  . . . 16 75 16 75
„  S tan is ław ow a 16 — 16 50

5. H u n * t y .
D ukat h o len d ersk i . . . . . . 6 12 5 21„  CC8ttTBki . 6 16 5 26
N a p oleu n d ’ or . . 3 85 3 91
Pół Im peryał roa sy jsk l . 8 94 9 10
R u bel lo s sy js k i srebrn y  . . • 1 62 1 7C

„  „  p a p ierow y  . 1 5*1, 1 53
P ru sk ie  bilety k a s o w e ................................... 1 6 2 /2 1 Gb1/ '
S rebro  . ............................................................ 101 *0 103 —

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  2. C zerw ca  l s is .

1 .  n ł a «  P  *  ń  h i vt « .  pl ii ku żą d a ją
J n in n ltty  d łu g  pnóM w a w ban kn . . 70 15 70.80

.  w arehrua 74.80 74.60

p la eą  żą d a ją

L o s y  z r. 1839 ca łe
„  „  1339 piąta  Częćć
n „ 135* p j  350 c i.  4-pre.
„  „  1860 pu 500 i ł .  5-pro.
„  „ 1560 po 101) zł. S-prc.

r ó ż y c z k a  z r. 1864 (* prem ią ) po 100 sŁ  
Rauty C om o po 43 Hr. nnstr.

265.— 
240.95 
11)5.40 
1 1 2  —  
116.50 
135,S5 

21.50

f , O b l l g a c j f  i h d f i i m .  5^0 SR l O O  i i .

Czecii . 
B u k ow in y  . 
G aliey i
N iższe j Aut}tryl 
S ied m iogrod u  
W  ągier

9 8 . -  
37.— 
87.75 
98 50 
19.— 
68.--

268.— 
240.7? 
705.75 I IŻ.25 117.0-
135.50
22.50

83 5̂ 
99.— 
79.6082.Ć0

S AŁ cyc
Bank A n g lo -a u str . po 200 z ł .  w p ła ta  50 prc. 
Inst. kred. d la  handlu po 160 zt.
N lższo-au str . tow . oakom pt. po 600 c l .  .
G al banku hip. po 300 z ł .  w p ła ta  60 pro.
G a l. ban ku  h an a l. i przein . & 200 z ł. w pt, 40 pro 
Gal. zakł. kred. ziemek. A 200 zł.
B anku n a rod ow ego
K o l. naddu iest. A 200 z l .  w  srebr.
A u str . tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  p o  2uo z ł  m  k.
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) A 300 z ł  w srob 
P ó ł.  k o le i p o  1000 z ł. w  a.
K o l. K ar. L u d w . po 200 z ł .  m. k.
L w o w .- iz e r n . k o l. po 200 z ł . w . a. w arebr 
T o w . k o i. że l- państ. po 200 z ł . m k.
P ołu d . k ol. pań stw , po 900 z ł. w. a.
I. K o l. w ąg . g a l. A 9 (0  t ł.  w «rehr.

128. — 128.2 
239 — 282.25

770.— 775.—
246.— —

960.—  961.—

866.— 369 — 
154.— 185.—

1965.— 1970.-

•br. . 
6-pro. 

6-pre, 
S i pół

283 50 
140.— 
288 76 
115.25 
125 75

2: 4 .— 
141.— 
289 84 
115 75 
12625

4. JLłsty *«st.
P ow sz. auatr. rak ł. kred. z iem . 5-prc. w  si 
G al. za k ł. V ziem . w  K ra k . los . w  18 lat 

" "n r »» « « w 6̂
G al. T o w . kred . w. a. po 4 pro.

* PO 5 pi C.
G a l. banku h ipot. po 6 prc.
G a l. z a k ł .  k red . w łość , pu 6 p roc .
B a n k . naród po 5 p rc .
W ę g . to w . z iem . po 6 i p ó ł p rc. 

n n n PO S p rc .

A, Obl s j f .  z  p r a w e m  p * e r w s - o ńs w w j *
K o l.  A lbrech ta  A 300 z ł .  5 -p ic . w . a 
K o l. r .aadn ietrzań ska A 300 z ł. 5 -prc. w . a. 
Tow . k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  (w ę g . ez$ać) 

a 300 z ł .  5 -prc. w srbr.
K o l.  p ó ln . p o  100 z ł .  m . k .

n „  n 100 z l .  w . a .
K o l. g a l .  K ar. L u d w . po 300z ł .  5 p rc .

r> n n n U . em isy i14 „ „ Ul. „
K o l. lw o w .-c z e r ń . ja a . JII em isy l A 300 zł.

5 -prc. w srebr. . . .
W ę g . g a l. k o i- A Son z ł  5-prc, w  srhr

8 .  L o s y .
In st. k red . d la  h an dlu  po 100 z ł .  w . a.
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k ......................................
T o w . ż e g i .  par. na D u n aju  po 100 z l.  m. 
K o lg le v ich a  p o  10 z ł .  m . k .
L o s y  m iasta K ra k o w a  . . .  
P o ż y cz k a  m iasta  B udy po 40 z ł .  w . a. 
P a ln eg o  po 4p z ł .  m . k . .
K undacya  szp it. A rcy k si^ e ia  R u d o lfa  
B alm a po 40 %ł. m . k .

(za 100 zł.

56.60
93.95
91.25 
93. -
76.75 
67.—
92.25 

100 . —

86.90 
91 -

(za 100
75.75

97,—
93.75
21.75
93.75

99.—9̂ .25
101.20
100.50
93.50

92 75 
100.50

87 10 
91 50

zł.)
75.90

101 40 101.— 
93.75

76.50 7 7 .-

165. -
27.50 
26.— 12.—
27.75
27.50
13.50
36.75

96,50
1 3 .-

28/25 
28.— 
13.75 
37 25

St. G enois po 40 z ł .  m . k .
P oż . m iasta S ta n is ła w ow a  po 20 z ł  w . a 
P o i -  T ry e s t . po 100 z ł  m . k .  .

„  „  „  50 z ł .  w .  a . .
W aJdsteina po 20 z ł .  m . k .
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m . k .

Wek»«ie (!\i»  O uiMtęry)
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l,
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w . p . n ....................................
B erlin  za  100 tal.
F ran k fu rt 100 M a rk . p. n.
H am bu rg  za  100 M . B.
L on d yn  za 10 ft. szt.
P a ryż  za 100 fr.

K u r e  s l o t a
D ukat c e s . m on .

„  p e ł .  w agi 
K oron a  
2 0 -fra n ków ka  
R o ssy jsk i im p ery a ł 
T a la r  zw ią zk o w y  
Srebro .

27.75 28 .—
15 50 16.—

111.— — .—
56.— — .—
92.75 93.25
91 35 21.75

93.40 93.50
93.25 99 40

53 95 64 —
53.95 5 4 —

111.45 311.65
44 10 • 4.15

5.2S 5 27

3.89 3.90

102 10 103.20

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  1 . C zerw ca  1875.

J edn olity  d łu g  pań stw a w  ban knotach  
»  „  „  w srebrze

L o sy  z 1860 rok u  
A k cy e  banku w ied eń sk iogo  

„  „  k red y tow eg o
L on dyn  10 funtów  a zter iin gów  .
Srebro . . . . . . .
N ap o ieon d ’ or 
D nkat . . . .
100 M arek . ,

z ł. Ct’
70 20
7* 45

112 60
960 —
230 75
111 55
f 03 —

8 90
B m / ,

“ “

M » *  K  a łJ S T M  JA JUL W J J »  *  ja j l i »  U W
(1982 1— 3) E  d y b t.

L 3116. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dziecliowie ogłasza uimejszem, że colom 
ściągnięcia sumy 1200 zl. z przynależyto- 
ściami Markusowi Franklowi przeciw Sobli 
Alter z Auerba -bów Charakowej prawomo­
cnie przyznanej odbędzie się w tutejszym 
Sądzie o 10. godzinie przed południem ua 
dniu 18. Czerwca 1875 , na dniu 25. Czer­
wca 1875 i na dniu 2 Lipca 1875. sprze­
daż przez publiczną licytacją domu w no­
wym Witkowie tutejszego powiatu pod 1. 
221 położonego do Sobli Charakowej nale­
żącego, ciała tabularnngo nie stanowiącego, 
a na 500 zł. oszacowanngo

Radziechów 8 . Maja 1875.
(1979 i—3) K on k u rs.

L. 894/R. s. o. C. k. Rada szkolna 
okręgu Wadowickiego rozpisuje niniejszem 
konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie : W powiecie Myślenickim:

W Makoąie posada nauczyciela młod­
szego z płacą 270 zl. w. a.

W Myślenicach posada nauczyciela 
szkoły męzkiej z płacą 450 zł., posatla na­
uczycielki kierującej z płacą 450 zł. woluem 
pomieszkaniem i wynagrodzeniem 50 zł. za 
kierownictwo, posada nauczycielki młodszej 
z płacą 270 zł.

W Zawoi posada nauczyciela młodsze 
go z płacą 240 zł. w a.

W powiecie Żywieckim:
W Kamesznicy posada nauczyciela z 

płacą 400 zł i wolnem pomieszkaniem.
W Koszarawie posada nauczyciela z 

płacą 400 zł. i wolnem pomieszkaniem.
W Rajczy posada nauczyciela z płacą 

400 zł. i wołn.m pomieszkaniem.
W Szarem posada nauczyciela szkoły 

filialnej z płacą 250 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.

W Żywcu posada nauczyciela inlod- 
s:ego przy szkole chłopców z płacą 270 zł.

W powiecie Bialskim;

W Kętach przy szkole żeńskiej posada 
nauczycielki z płacą 450 zł. za kierowictwo 
50 zł. i woluem pomieszkaniem, dwie po­
sady nauczycielek młodszych z płacą po 
270 zl.

W Oświęcimiu posada nauczyciela przy 
szkole męzkiej z płacą 450 zł , posada na­
uczycielki młodszej z płacą 270 zł.

W powiecie Wadowickim:
W Mucharzu posada nauczyciela z 

plącą 350 zł i woluem pomieszkaniem.
Prawo prezentowania przysłużą co do 

szkoły w Makowie obszarowi dworskiemu, 
co do wszystkich innych szkół, Radom szkol­
nym miejscowym.

O posady wymienione mogą się ubie­
gać także nauczycielki.

Podania w potrzebna zaopatrzone do- 
kumeuta wnosić należy do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej przez swą przełożoną władzę 
do końca Czerwca h. r.

Odnośnie do konkursu ogłoszonego pod 
dniem 15. Kwietnia b. r. 1. 488/R. 8. o. za­
uważa się, iż w gminach liczących nad 2000 
mieszkańców podniesione są place nauczy­
cieli i nauczycielek stosownie do ustawy z 
dnia 6 . Marca 1875, jak również, że się 
termin do wnoszenia podań przedłuża do 
końca Czerwca b. r.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Wadowice dnia 31. Maja 3875.

(1958 1— 3) E  <1 y  k t.
L. 3751. C. k. Sąd obowodowy w 

Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Kaje 
tauę Bogdanowicz, ewentualnie niewiado­
mych spadkobierców tejże, że pod dniem 1. 
Kwi tnia 1875. do 1. 3751 przeciw nim 
spadkobiercy Leisara Willuera wnieśli pro­
śbę o ekstabulacyę kwoty 75 dukatów 
w stanie biernym realności i gruntu pod 1. 
519 w Tarnopolu zaintabulowauej, że z po­
wodu niewiadomego miejsca pobytu icb dla 
nich na icb koszta i niebezpieczeństwo u- j 
stanowiono kuratora w osobie p. adwokata j

Dr. Luczakowskiego z zastępstwem paua 
adwokata Dr. Steruklara, któremu też po­
zew celem wniesienia obroay w ciągu 90 
dni doręczono.

Wzywa się przeto wspomuionych p. 
Kajetanę Bogdanowicz, ewentualnie niewia­
domych spadkobierców tejże, by ustanowio 
nego kuratora należycie poinformowali lub 
innego zastęnoę mianowali, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sami sobie prze­
piszą. Tarnopol dnia 12. Kwietnia 1875. 
(1985 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L 6932. W sprawie egzekucyjnej Fri- 
met Sprung przeciw Pankowi Jarosz o 167 
zł. w a. z pn. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie dnia 24. Czerwca 1875., 22. Lipca 1875. 
i 26. Sierpnia 1875. każdą razą o 10. go­
dzinie raao publiczna sprzedaż gospodar­
stwa wiejskiego pod 1. kons. 45 rep. 549 m 
Dąbrowicy, ciała tabularnego nie stanowią­
cego ua 570 zł. w. a. oszacowanego.

Wadyum wynosi 57 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyi i akt osza­

cowania w tusądowej registraturze przej­
rzane być mogą.

Z c k. Sądu powiatowego.
Sieniawa 30 Kwietnia 1875.

(1891 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 308. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 

podaje do publicznej wiadomości, że w sku­
tek odezwy c. k. Sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 8. Stycznia 1875. 1. 73.973 roz­
pisaną została celem ściągnienia pretensyi 
Schamy Baumwolla w kwocie 162 zł. 71 ct. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 396 w Rawie położonej, należącej do 
spadkowej nieobjętej Borucha Tisch.

Termina licytacyjse wyznaczone są na 
dzień 7. Lipca 1875 i na dzień 10. Sierpnia 
1875. zawsze o godzin:e 10. rano, na któ­
rych terminach realność ta za cenę szacuu 
kową 990 zl. a. w, lub wyżej takowej w 

j Sądzie tutejszym pod warunkami, które w 
| tutejszym Sądzie przeglądnąć można sprze­

daną będzie.
Gdyby przy tych terminach realność ta

za tą cenę sprzedaną być nie mogła, naten­
czas wyznacza się celem przesłuchinia wie­
rzycieli w myśl § 148 proc cyw. względnie 
celem ułożenia lżejszych warunków trzeci 
termin na dzień 31 Sierpnia 1875. o godz.
4. po południu

Każdy chęć kupienia mający, może akt 
oszacowania tej realności przejrzeć w Sądzie 
tutejszym, a o zaległych podatkach zasią- 
gnąć wiadomość w c. k urzędzie podatko­
wym w Rawie.

O tem zawiadamia się dłużną masę 
spadkową nieobjętą Borucha Tisch na ręce 
ustanowionego kuratora adw. krajowego Dr. 
Goldberga dalej tabularnych wierzycieli 
Jana Distl w Rawie, Schamę Baumwoll w 
Rawie, małoletnich Mojżesza, Kohos Sala­
mona i Szmula Jakuba dw. im. Laibach na 
ręce opiekunki i matki ich Judes 1. ślubu 
Laibach 2. ślubu Goldfarb w Uhnowie, 
Mordka Tisch w Rawie, Issera Koller w Ra­
wie i c. k. prokaratoryi Skarbu w imieniu 
imieniu Wysokiego Skarbu jako wierzyciela 
ustawniczego, nareszcie wszystkich tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 19. Listopada
1874. jako duia wystawionego ekstraktu ta­
bularnego, prawa rzeczone na tej realności 
nabyli, lub którymby uchwała uiuiejsza 
wcale nie, lub przed terminem licytacyjnym 
doręczoną nie została, na ręce ustanowio­
nego kuratora c. k. notaryusza tutejszego 
Pawła Górki. C. k. Sąd powiatowy

Rawa 30. Marca 1875.
(1926) Obwieszczenie.

L. 22080. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy ogłasza niniejszom, iż na dniu 23. 
Kwietnia 1875. firma: „L. H. Małecki“ dla 
handlu < iua i towarow kolonialnych we 
Lwowie, której właścicielem jest p. Ludwik 
Hipolit dw. im. Małecki, do rejestru han­
dlowego firm pojedynczych wpis.mą została.

Lwów 30. Kwietnia 1875,



u
(1975 1—3) E d j  k t,

L. 1889. Dnia 25. Czerwca, 21. Lip­
ca i 11. Sierpnia 1875. o godzinie 10. rano 
odbędzie się w kancelaryi tutejszego Sądu 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1 86 w Zalasiu Wojciecha Kołacza 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
na zaspokojenie wierzytelności Józefa Wein- 
hebera w kwocie 38 zł. w. a.

Cena wvwołania st&nowi 416 zł. wal. 
austr. Przy trzecim terminie nastąpi sprze­
daż i niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice, 15. Kwietnia 1875.

(1899 1— 3) Obwieszczeni©.
L. 424. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli wiadomo czyni, że na dniu 19. Lip­
ca 1875., dniu 2. Sierpnia 1875. i dniu 16. 
Sierpnia 1875. o godzinie 10. rano odbędzie 
się w tymże Sądzie egzekucyjna sprzeda? 
realności Piotra i Maryi Karpińskich pod
1. 57 w Starejsoli położona.

Cena wywołania wynosi 34 zł. w. a., 
wadyum zaś 10% ceny wywołania.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Starasól 10. Marca 1875.
(1878 1 - 3) JE d  y  b  t .

L. 5717. C. k. Sąd obwodowy jako 
wekslowy w Przemyślu zawiadamia niniei- 
szein niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Karola Przysieckiego, że na prośbę Dawida 
Freifelda dnia 17. Kwietnia 1875 do 1. 
5717 wniesioną, w sprawie wekslowej tegoż 
przeciw niemu o sumę 381 zł. z pn. nowy 
termin do spisu aktów na dzień 13. Lipca 
1875. na godzinę 10. zrana wyznaczono, o- 
raz dla niego p. adwokata Dr. Teofila Mo­
chnackiego z substytucyą p. adwokata Dr. 
Kozłowskiego kuratorem ustanowiono, z któ­
rym to kuratorem powyższa sprawa wekslo­
wa dalej przeprowadzoną będzie.

Wzywa się zatem pozwanego Karola 
Przysieckiego, aby celem przestrzegania praw 
swoich, u kuratora jak wyżej ustanowionego 
się zgłosił, lub innego zastępcę sobie obrał 
i Sądowi oznajmił, inaczej wynikłe z za­
niedbania złe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl duia 12. Maja 1875.
(1909 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 5973 C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli na połowie dóbr 
Stefkowy, także Stołkowa dolna zwanej z 
pretensyami swemi hipotekowanych miano­
wicie Aleksandrh Pełki, Jędrzeja i Koustan- 
cyi ruaiżoukow Pruskich, Adama Wisłockie­
go, Elżbiety Bogdańskiej, Piotra i Ignacego 
Romerów, Jerzego Wisłockiego, Jozefa Ja­
nuszewskiego, Józefy Wisłockiej, Franciszka 
Ksawerego Potza, i dzieci Feliksa Koniec- 
kiego jnko to: Lubina, Adama, Weroniki, 
Wincentego i Franciszka Korneckich, że na 
żądanie Józefa Juliana Laskowskiego, z dnia 
23. Kwietnia 1873 do L. 5973 uchwałą z 
dnia dzisiejszego do L. 5973 colem wyka­
zania płynności i pierwszeństwa wierzytel­
ności na połowie dóbr Stefkowy, tagże Stef- 
kowa dolna zwanej hipotekowanych, tudzież 
pretensyi wysokiego Skarbu i funduszu za­
stępstwa c. k. Prokuratoryi Skarbu podle­
głych względnie do ceny kupna za sprzeda­
ne pod kolej węgiersko galicyjską parcele 
gruntowe z tej połowy dóbr Stefkowy w 
Sumach 529 zł. 25 ct. i 400 zł- 63 ct. w. 
a. uzyskanej do depozytu tut Sądu złożonej 
termin na dzień 8. Lipca 1875 godzin. 10. 
przed południem.

Wzywa się przeto pomieniowych aby 
ustanowionemu dla nieb do zastępywania 
ich praw kuratorowi ad aktum adwokatowi 
krajowemu Dr Illssiewiczowi z zastępstwem 
adwokata krajowego Dr. Skórskiego, potrze­
bne do tego środki dostarczyli, lub innego 
obrońcę zamianowali i Sądowi o tern donie­
śli w ogóle wszelkich środków użyli, inaczej 
bowiem z zaniedbania wynikłe skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Przemyśl, dnia 28. Kwietnia 1875. 
(1888 2 -  3) Obw ieszczenie.

L. 7388. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Majer Scbenkel, właściciel realności Nr. 
83 w Tarnowie wniósł pozew de praes. 4. 
Maja 1875. 1. 7388 przeciw Leopoldowi Kar- 
thezemu, z miejsca pobytu niewiadomemu, 
tegoż masie leżącej, lub niewiadomym spad­
kobiercom lub prawonabywcom, o uznanie iż 
dziesięcioletnie prawo najmu kawałka placu 
z realności Nr. 83 w Tarnowie w mieście 
przez najdłuższe zadawidenie zgasło, i ze 
stanu biernego realności Nr. 83 ma być wy 
ekst&bulowane , 0 pomoc sądową prosił, w 
j u ek czego termin do wniesienia obrony 
w dniach 30. wyznaczonym został.

u  PTr ! , WaŻ I>obyt za pozwanego Leo­polda Kartuszy me jest wiadomym, przeto 
przeznaczył tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tutej­

szego adwokata Dr. Psarskiego z zastęp­
stwem pana Dr. Tokarza na kuratora, z 
którym wniesiony spór według ustawy cyw. 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne du- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane tśrodki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy 
pisaćby musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 8. Maja 1875.

(1952 2— 3) K o n k u r s .
L. 62. Na 2 posady dyetaryuszów przy 

tutejszym Sądzie z miesięczną płacą 30 i 
25 zł. w. a.

Podania należy wnieść w terminie 14- 
duiowym przez naczelnictwo Sądu, w któ­
rego obrębie stale mieszkają.

Załoźce 30. Maja 1875.
(1977 2— 3) K o n k u r s .

L. 3760 Celem obsadzenia posady 
kancelisty przy Sądzie powiatowym w Bur 
sziynie a w razie przeniesienia takiego kan­
celisty i przy innym Sądzie w zachodniej 
Galicyi, takiej samej posady w XI kl. rangi, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 6. Li­
pca 1875.

Kandydaci wykazać winni znajomość 
języków krajowych i niemieckiego jako też 
inanipulacyi sądowej i wnieść podania swe 
do Prezyduin Sądu obwodowego w Zło­
czowie.

Lwów, dnia 1. Czerwca 1875.
(1968 2— 3) O g ło s z e n ie .

L. 3346. W miejscach kąpielowych: 
Iwoniczu, Krynicy, Lubieniu, Szczawnicy i 
Truskaweu zostały otworzone c. k. stacye 
telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 1. Czerwca 1875.

(1969 2—3) O g ło s z e n ie .
L. 1659/R. s. o. Nmiejszem rozpisuje 

się konkurs na posadę nauczycielki młod­
szej przy 6-klasowej szkole żeńskiej w Tar­
nopolu z płacą roczną 300 zł. a. w.

Prezentuje miejscowa Rada szkolna. 
Podania zaopatrzone w załączniki na­

leży wnieść za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy najdalej do końca Czerwca 
b r. Tarnopol, 18. Maja 1875.
(1970 2— 3) K  d  j  k  I.

L. 58i3. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu po łaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia wygranej przez Stanisława Czer­
neckiego od Dmytra i Maiyanny Lewickich 
sumy wekslowej ICO zł. a. w z pn. odbę­
dzie się w dniach 28. Czerwca, 22. Lipca i 
23. Sierpnia 1875. o 10. godzinie przed po­
łudniem egzekucyjna publiczna iicytacya 
realności pod 1. k. 245 w Przemyślu na Za- 
saniu położonej, dłużników Dmytra i Ma- 
ryanny Lewickich własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, pod następującemi warun­
kami:

1. Cena wywołania wedle szacunku wynosi 
2220 zł. 37 ct.

2. Realność ta będzie na pierwszych 2ch 
terminach tylko za łub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim tukże niżej, 
takowej sprzedaną.

3. Wadyum 10%  od sumy wywołania zło­
żone być ma w gotówce lub papie­
rach wartościowych wedle kursu w o- 
statnim numerze „Gazety Lwowskiej" 
ogłoszonego.

4. Akt opisania i oszacowania realności, 
tudzież dalsze warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w tutejszosądo- 
w#j registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się stro­
ny spór wiodące, tudzież c. k. prokuratoryę 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu, zakład 
kredytowy włościański we Lwowie, Frimet 
Nagel w Przemyślu, tudzież możliwych wie­
rzycieli, którzyby na tę realność prawo za­
stawu uzyskali, a z imienia i nazwiska wia­
domi nie są przez edykta i kuratora dla 
nieb w osobie p. adwokata Dr. Mochnackie­
go równocześnie ustanowionego.

Przemyśl 5. Maja 1875.
(1973 2—3) B d y  k t

L. 1090. W dniach 10. Czerwca i 15. 
Lipca 1875. odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie powiatowym przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 27 st. 631 n. w Jaworo- 
wie wedle Dom. Y. pag. 159 ur 2 haer. 
małżonków Mojżesza i Fradlf Zinndorfów 
własnej na 260 zł. oszacowanej celem za­
spokojenia pretensyi Wolfa Glosa w kwocie 
420 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 260 z ł, wa­
dyum 26 zł.

Dalsze warunki i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Jaworów 30. Marca 1875.

(1892 2— 3) Obwiesweeenie.
L. 7571. Licytacya realności małżon­

ków Filipa i Rczyny Pateraaków pod C. N. 
70 resp. 10 w Kniażu położonej, ciała fabu­
larnego nie mającej, za dług Dawida Roseu- 
heka w kwocie 30 zł. odbędzie się w d. 9. 
Czerwca 1875., 14. Lipca 1&75._ i 25. Sier- 
pnia 1875. każdą razą o godzinie 9. rano z 
tern, że na 3. terminie realność ta także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie

Resztę warunków w registratu/ze przej­
rzeć można tusądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Śniatyn 10. Marca 1875.

(1971 2— 3) Obwieszczenie.
L. 8367. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
upadłość co do majątku Antoniego Wąso­
wicza w Dąbrowej, a to co do całego tak 
ruchomego majątku, gdziekolwiek znajdują­
cego się, jak i co do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach, gdzie urządze­
nie upadłości z dnia 25. Grudnia 1868. Dz. 
p. p. 1869. Nr. I obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. sędzia powiatowy w Dąbrowej 
p. Jan Okuniewski tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. Michał Tomaszewski, wła­
ściciel realności w Dąbrowej.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe w ciągu dni 60 licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w 
tutejszym Sądzie obwodowym stosownie do 
przepisów urządzenia upadłości unikając szko­
dliwych następstw tamże zagrożonych zgło­
sić i na posłuchąnie zaś w dniu 26. Lipca
1875. o godzinie 9. zrana przed komisarzem 
konkursowym, odbyć się mającemu do likwi 
dacyi i do uporządkowania podać.

Tak zgłoszonym i na ogółnem posłu­
chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
macy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powo­
łać i stanowczo inne osoby, w których po­
kładają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd lub zamianowania inne­
go zawiadowcy masy lub jego zastępcy tu­
dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza 
się posłuchanie na dzień 4. Czerwca 1875. 
o godzinie 9. zrana przed komisarzem kon­
kursowym, na któreni stawić się mają wie­
rzyciele ze stósownemi dokumentami roszcze­
nia ich wykazujące.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo­
wiązani są donieść Sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełnomo­
cniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń. gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kurator byłby ustanowiony.

(1920 2— 3) Obwieszczenie.
L. 11.623. W skutek zmiany obrotu 

spowodowanej przez zaprowadzenie nowego 
porządku jazdy na kolei Koszycko-OJer- 
bergskiej zwija się z koń'em M»ja poczta 
karyolkowa pomiędzy Nowym Sączem i Po­
pradem i zaprowadza się począwszy od 1. 
Czerwca 1875. polączeuie z pocztą karyoł- 
kową pomiędzy Lublem i Popradem obie 
gającą przez następujące codzienne pocztowe 
obroty:

I. przez pocztę karyołkową pomiędzy No­
wym Sączem i Starym Sączem.

Z Nowego Sącza o 4. godz. 30 m. po poł. 
w Starym Sączu , 5  „ 3 0  „

Odchodzi z Nowego Sącza po przyby­
ciu poczty szybkowczowej Nr. 2 z Bochni, 
z Starego Sącza o 10 godz. 30 m. wieczór
w Nowym Sączu „ I I .  „ 30 „ „

Odchodzi ze Starego Sącza po przy­
byciu poczty karyołkowej z Lubla i przyłą­
cza się do poczty szybkowozowrj Nr. 1. do 
Bochni.
II. przez pocztę karyełkową pomiędzy Sta­

rym Sączem i Lublem.
Ze Starego Sącza o X. godz. 15 m przed p.
w Piwnicznej „ XII. „ 15 po poł.
z Piwnicznej „ XII. „ 3 0
w Lublu „ 3. „ 30 „

Odchodzi ze Starego Sącza po przyby­
ciu poczty osobowej z Nowego Sącza, przy­
łącza się w Lublu do poczty karyołkouej 
do Popradu.
Z Lubla o 5. godz. — m. po poł. 
w Piwnicznej o 8. „ —  „ wieczór
z Piwnicznej „ 8. „ 15 „ „
w Starym Sączu o 10 godz. 15 m. wieczór 

Odchodzi z Lubla po przybyciu poczty 
kabryoletowej z Popradu, przyłącza się w 
Starym Sączu do poczty kabryoletowej do 
Nowego Sącza.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Lwów dnia 27. Maja 1875.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów dnia 20. Maja 1875.

(1871 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1622 C. k. Sąd powiatowy w Pod­

bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
9/'Q zł., a względnie 183 zł. wal. austr. z 
} u. na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego we Lwowie, odbędzie się w c. k. Są­
dzie powiatowym w Podbużu duia 13. i 27. 
Lipca i 10. Sierpnia 1875. o godzinie 10. 
przed południem przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację realności pod 1. 58/58 w 
Zalokciu leżącej Stasia i Maryi Leszczy- 
szak własnej

Akt zastawniczego opisania tej real­
ności i waiuuki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Podbuż 12. Maja 1875.
(1921 2 —3) Obwieszczenie.

L. 780. C. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, iż w skutek prośby Tarnowskiej 
kasy oszczędności z dnia 27. Lutego 1875. 
1. 780 w celu zaspokojenia przyznanej tejże 
kasie od Jana Pijora sumy 100 zł. z pn. 
zostanie realność pod 1. k. 37 w Siedliskach 
położona, ciała tabularnego nie stanowiąca, 
do Jana Pijora należąca, w trzech termi­
nach a to dnia 24. Czerwca 1875., dnia 29. 
Lipca 1875. i duia 26. Sierpnia 1875. każ­
dą razą o godzinie 10. rano na miejscu w 
Tuchowie, przy trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej pod następującemi warun­
kami sprzedaną.

1. Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 
w. a. jako sądownie wypośrodkawana 
wartość tejże realności.

2. Wadyum przed licytacyą złożyć się 
mające, wynosi kwota 40 zł. w. a., 
która nabywcy w cenę kupna wracko- 
waną, innym zaś licytantom natych­
miast zwróconą będzie.

3. Inne warunki licytacyjne w c. k Są 
dzie, a stan należylości w e. k. kasie 
głównej w Tarnowie przejrzeć może.

C. k. Sąd powiatowy 
Tuchów dnia 26. Marca 1875.

(1870 2 - 3 )  E d y k  t .
L. 1569. C. k. Sąd powiatowy w Pod­

bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
100 zł., a względnie 89 zł. 19 ct. w. a. z 
pn. na rzecz c k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie, odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Podbużu 
na dniu 12 i 26 Lipca i 9. Sierpnia 1875 
o 10. godzinie przed południem przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności pod 1 k. 75/138 w Opace położonej, 
Leona i Teodozyi Łagodzić własnej.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyi można przejrzeć w tutejszo - sądo- 
w registraturze.

Podbuż, dnia l i .  Maja 1875.

jtim btiiaćbtm g.
3  l i . 623. $n $ofge ber burd) bie 

fułjrung eitier neuen g Q̂ rorbnun9 auf 
Kaschau - Oderberger SBaljn fjernorgerufenen 
Sfenberung ber (Soursnerljaltniffe tntrb bie 6a= 
riofpoft N usandec - Poprad mit @nbe 2Jtai 
1875 eingeftelft unb no:n 1- 3uni 1875 ab ber 
Slnfdjlufj an bie jinifdjen Lublo unb Poprad 
nerfeljrenbe ©ariolpoft mittefft nacfjftetjenben tag= 
fidjen Spoftcourfen Ejergeftelft. 

I. S£>er Gariolpoft Neu Saudez Alt-Sandez.

SSon Neu-Sadez urn 4 Uf)r 30 2JL 2kdjm. 
in Alt-Sandez „ 5 „  30 „ „

©efjt ab non Neu-Sande: nadj Stnfunft 
ber 2J?alIepofi au§ Bochnia.
SBon Alt Sandez um 10 Ufir 30 2)1. Slbenbs 
in Neu Sandez „ II „  30 „  „

©ef)t ab non Alt-Sandez nadj ber 2ln= 
lunft ber Sariolpoft au§ Lublo unb influirt 
jur SDMepoft 2łr. 1 nadj Bochnia.

II. ®er ©aciolpoff Alt Saudez-Lublo.

aSon Alt Sandez um X U£)r 15 2H. SB. 2)1. 
in Piwniczna „ XII „ 15 „ 91acf>m.
non Piwniczna „ XII „ 30 „
itt Lublo „ 3 „ 30 „  „

©ef)t ab non Alt-Sandez nad) ber 2fn* 
fmift ber Sperfonenpoft ans Neu-Sandez, inffu- 
irt in Lublo jur Gariolpoft nad) Poprad.

non Lublo um 5 Ufir — Ufir 2łacfjnt. 
in Piwniczna „ 8 „ — „ 2lbenb§
non Piwniczna „ 8 „  15 „ „
in Alt-Sandez „ 1 0  „ 15 „ „

©efjt ab non Lublo nadj ber 2lnfunft 
ber ©ariolpoft au§ Poprad, influirt in Alt- 
Sandez ju ber (iariolpoft nadj Neu-Sandez. 

2Bas biemit jur aUgeinetnen Henntnifj ge= 
bra$t toirb.

Lemberg am 27. 2Jtai 1875.
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1927 2 —8) O b w ie s z c z e n ia .

L. 6701. Przy c.k. Sądzie powiatowym 
Radłowie opróżnioną została posada wo­

źnego z roczną płacą 250 zł., prawem postą­
pienia na wyższą płacę etatową i mundnro 
waniem.

Ubiegający się o tę lub ewentuainie 
inną opróżnić się mogącą

podania w myśl rozporządzenia Wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z jdnia 
12. Lipca 1872. 1. 98 Dz. p. p. u ł o ź o i w  
czterech tygodniach od d. 1. Czerwa 18̂ 75. 
do Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie 
wnieść.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków 18. Maja 1875.

(1929 2— 3) ©bwieszczeie.
L. 1289. C. k powiatowy Bobrecki 

ogłasza, że na zaspokojenie przyznanej Ro­
zie Schlitteu przeciw Leibie Schlitten sumy 
178 zł. 66 ct. z przynależytościami przymu­
sowa sprzedaż w drodze licytacyi realności 
pod 1. k. 36 w Horodysławicach położonej, 
dłużnika własnej w terminie 24. Czerwca

1875., 22. Lipca 1875. i 25. Sierpnia 1875. 
każdym razem o 10. godzinie przed połu­
dniem w Sądzie na ostatnim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 620 zł. za złożeniem 
10%  ceny jako wadyum zostanie przepro­
wadzoną.

Dotyczące akta mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane.

Bobrka 10. Maja 1875,
(1950 1— 3) Obwieszczenie.

L. 2569. C. k. Sąd powiatowy w Grzy­
małowie wiadomo czyni, że na dniu 28. 
Czerwca, 28. Lipca i 26. Sierpnia 1875. 
każdą razą o godzinie 10. rano odbędzie się 
w tymże Sądzie egzekucyjna sprzedaż real­
ności Fedka Pauszok pod C. Nr. 465 i Do­
mina Rymańskiego C. Nr. 20 w Touslem 
położonych.

Cena wywołania każdej realności wy­
nosi 200 zł. w. a , wadyum zaś 20 zł. wal.

Akta opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia. C. k. Sąd powiatowy

Grzymałów dnia 20? Lutego 1875.

(1959 2— 3) Ogłoszenie k on k u rsu . (£onCm'6rtUfcbreiluilt
L. 24 .800. Celem obsadzenia 10 po- 3* 24.800. 3 lIt: Sefefeltng non 10 2Ud)=

sad inspektorów cymentniczych. infpecturśftetteu
Na mocy ustawy z dnia 31. Marca jgn Surdjfiiljrung beś ©efefees nom 31.

1875. (Dz. p. p. Nr 93) oorganizacyi urzę- SOiarg 1875 (9t ©. 931. 9tr. 43) betreffenb bie 
dów sprawdzania miar i wag zostało syste- Drganifirung ber Slidjbeljorben, finb fiir bie 5U 
mizowanych dla dziesięciu inspektorów miar errid)tenben jeljn 2iid)infpeftorate bie f. f. 
i w-ag (Aichungsinspectorate) cztery posady ©taatsbeamtenftetten non nier Dberinfpectoren 
nadinspektorów we Wiedniu, Pradze, Lwo- in Wien, Prag, Lemberg mib Triest in ber 
wie i Tryeście w Vll. klasie dyet tudzież YII Dtangśtlaffe, unb non fed)§ gnfpeftoren in 
sześć posad inspektorów w Lincu, Insbruku, Linz, Insbruck, Gratz, Zara, Briiun unb 
Gracu, Żarze, Bernie i Czerniowcach w VIII. Czernowitz in ber VIII jRangftaffe mit ben 
klasie dyet z płacą ustanowioną według u burd) baś ©efe| nom 15. Stpril 1873 (9t. ©. 
stawy z dnia 15. Kwietnia 1873. (Dz. p. p. 931. 9łr. 47) betreffenb bie Dtegelung ber 93e= 
Nr. 47) o regulacyi płac czynnych urzędni- 3iige ber adioett ©iaatsbeamteu normirten 93e= 
ków Państwa. jiigen fiftemifirt toerbeu

Siedziby urzędowe inspektoratów spra- SDie StmtSorte ber Slidjinfpedorate wer=
wdzania miar i w'»g będą zatem:

Wiedeń dla okręgu nadzorczego dla 
niższej Austryi,

Linc dla okręgu nadzorczego dla wyż­
szej Austryi,

Grac dla okręgu nadzorczego dla Sty- 
ryi i Karyntyi,

Tryest dla okręgu nadzorczego dla 
Krainy i Pogranicza,

Zara dla okręgu nadzorczego dla Dal- 
macyi,

Insbruck dla okręgu nadzorczego dla 
Tryestu i Vorarlbergu,

Praga dla okręgu nadzorczego dla 
Czech,

Berno dla okręgu nadzorczego dla Mo 
rawy i Szlązka,

Lwów dla okręgu nadzorczego dla Ga­
licji ,

Czerniowce dla okręgu nadzorczego dla 
Bukowiny.

Inspektorzy sprawdzania miar i wag

ben fein:
Wien fiir ben Sluffid t̂sBejtr? Defterreidj 

unter ber Gn§,
Linz fiir ben 2luffid)t§bejirl Deftemid) 

ob ber @n§ unn ©aljburg,
Giatz fiir ben Slnffidjtsbejtrf ©teienuttrl 

unb iiarntljen,
Triest fiir ben Stuffi^tśbejir! .ftraiit unb 

Mftenlanb,
Zara fiir bett 9lufftd)t3be§irl ©almatien,

Innsbruck fiir ben 2lufficf)t§be$irl Stroi 
unb 33orarlberg,

Prag fiir ben 2Utffid)tśbejirt 93bl)men,

Briian fiir bett 2Iufficf)tśbejirl aitaljreit 
unb ©djlefien,

Lemberg fiir ben 2lufftd)t§bestrl @ali= 
jien unb

Czernowitz fiir ben Stuffid t̂sbesirf 93u= 
fotoina.

Sie Stidńnfpectoren |aben ben ©efdjćift^ 
mają nadzorować czynności urzędów swego betrieb ber 9tid)amter il)re§ SBegtrfes ju beauf= 
okręgu i są zarazem przełożonymi urzędów fidjtigen unb finb jugleićf) 33orftanbe ber an 
sprawdzania miar i wag znajdujących się w iijrem 3Imtśfifee befinblidjen 2lid)amter. 
miejscu ich urzędowania.

_ Ich obowiązkiem będzie co dwa lata ©ie roerben minbeftenś affe jtoei 3al)re
mieć w miejscu swego urzędowania kurs na- an iljrem Simtśfi^e eiiten £el)rfur§ fiir Slicf)1 
ukowy dla cecbmistrzów (Aichmeister) i kan- meifter unb 2lid)amtś = Gaubibaten iiber ba§ 
dydatów na cechmistrzów, o sprawdzaniu 2lid)oerfaf)ren ttnb bie bejiigtidjen 9?orfd)riften 
miar i wag i o odnośnych przepisach, jako- ju lialten, nńe and) bie anjufteEenben 3Ucl)=

na cech meifter 311 priifen Ij ab en.

W obrocie publicznym używać wolno tylko miar, wag i ciężarków należycie cymen- 
towanycb, tj. urzędownie sprawdzonych i ostemplowanych.

Sprawdzanie i cymentowanie wykonywaó mogą tylko upoważnione do tego urzędy 
publiczne za poborem opłat prawnie ustanowionych.

Do sprawdzania i cymentowania przyjmowane będą tylko następujące miary i wagi:
Miary długości: 20, 10, 5, 4, 2, 1 metrów i 5, 2 decymetrów;
Miary objemności: 100, 50, 25, 20 , 10, 5, 2 , 1 litrów; 5, 2 , 1 decylitrów; i 5, 2 , 1

centylitrów.
Ciężarki: 20, 10, 5, 2 , 1 kilogramów; 50, 20, 10, 5, 2, 1 dekagramów; i 5, 2 , 1 

gramów.
Do ciężarków używanych przy sprzedaży towarów złotych, srebrnych, tudzież do

ciężarków aptekarskich, dodać jeszcze należy ciężarki po 50, 20, 10, 5. 1 centygramów,
a do ciężarków mennicznych i jubilerskich ciężarki po 5, 2, 1 miligramów.

Najmniejszym ciężarkiem dla wag decymalnych jest 1 gram, dla wag centezymal-
nych 1 dekagram.

Wagi drążkowe i dwuramienne, kantary, górnoszalkowe, pomostowe, dziesiętne 
i setne.

Do próbowania wagi zboża używane będą ciężarki po 100, 40, 20, 10, 4 ,2 , 1, 0 4, 
0*2, i 0-l kilogramów, tj. o 5oO razy mniejszych ciężarków od rzeczywistej ich wartości, 
zaś jako miara próbna służy dwu decylitrowa miara, której objemność 500na jednego 
hektolitra wynosi.

Wino, piwo, miód i wszelkie spirytuozy, które sprzedawane bywają w beczkach, od­
dawane być mogą kupującemu tylko w beczkach cymentowanych, na których ilość litrów 
wyrażająca całkowitą objętość naczynia uwierzytelniona jest za pomocą cechy urzę­
dowej

Beczki na piwo przyjmować wolno do sprawdzania tylko wylane smołą. Wyjątek 
pod tym względem stanowią tylko wina, piwa i Spirytusy zagraniczne, sprzedawane dalej 
w beczkach oryginalnych. Alkoholometry, sacchorometry i gazomierze tylko cymento- 
wane w obrocie publicznym używane być mogą.

Nowe gazomierze już teraz urządzone być powinne według postanowień ustawy 
powołanej.

Miary szklanne, które w publicznych gospodach, domach gościnnych, szynkowniach 
i t. p. używane będą do podawania gościom napojów, powinny mieć nadmiar a to : 

w naczyniach objemności 1 litru —  nadmiar 20 milimetrów.
» ” %  » n 15 „
» ji  ̂ /̂'4 h » 16 n

We flaszkach przez przemysłowców do wyszynku używanych powierzchnia płynu 
przy napełnieniu całkowitej ilości nie powinna sięgać po nad połowę wysokości szyj 
naczynia.

Właściciele miar i wag w obrocie publicznym do mierzenia i ważenia używanych 
winni takowe przedkładać peryodyeznie do ponownego sprawdzenia, a to w terminach 
oddzielnymi przepisami ustanowionych, które w należytym czasie do publicznej wiadomo, 
ści podane zostaną.

Przepisy szczegółowe co do materyału, z jakiego każdy rodzaj nowych miar i wag 
sporządzony być winien, co do konstrukcyi, kształtu czyli formy, znaków i innych wła­
sności nowych miar i wag, ,tudzież beczek, alkoholometrów, sacchorometrów i gazomie­
rzy, zawiera nowy regulamin, czyli porządek sprawdzania miar i wag, ogłoszony rozpo­
rządzeniem c. k. Ministwa handlu z dnia 19. Grudnia 1872. (Dz. u. p. Nr. 171 z roku 
1872.) będą umieszczone w Gazecie Lwowskiej, dła łatwiejszego obznajomienia się pu­
bliczności.

Używanie nieprawnych miar i wag i aparatów od dnia wyż wyrażonego pociąga za 
sobą karę od 5 do 100 zł., względnie aresztu od 1 do 20 dni, oprócz konfiskaty, bez 
względu na zachodzące w danym razie postępowanie według powszechnej ustawy 
karnej.

Za używanie miar i wag niecymentowanych, lub takich, które się od ich rzeczy­
wistej wartości różnią, zagrożone są takie same kary, jak za używanie wag i miar 
nieprawnych.

Postanowienia powyższe podaje się do powszeohhej wiadomości z wezwaniem do 
ścisłego onych przestrzegania.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 25. Maja 1875.

też egzaminować kandydatów 
mistrzów.

Osobna instrukcya określi inne obo­
wiązki inspektorów sprawdzania miar i 
wag.

Na teraz nastąpi obsadzenie wszyst­

kie roeiteren Dbliegenljeiten ber 2lid)in= 
fpedoren werben burd) eine befonbere 2tmtś= 
inftrnction geregelt.

93orlaufig ift bie 93efe(utng fiir aUe jeljn
kich dziesięciu inspektorów sprawdzania 2lid)iiifpedorate nut 9ttd)infpedoren ber VIII 
miar i wag inspektorami w VIII. klasie SffangStfaffe in Stusfid)! genommen. 
dyet

Do osiągnięcia posady inspektora po­
trzeba :

1. być austryackim obywatelem i mieć 
wiek normalny.

2 . posiadać odpowiedne umiejętne studys, 
tudzież

3. dokładną znajomość ustaw odnoszących 
się do czynności sprawdzania miar i 
wag, jakoteż być obeznanym z mani- 
pulacyą w tych sprawach.

Ubiegający się o posadę inspektora

3ur Grlanguttg einer 2tid)infpedor§fielIe 
finb erforberltd):

1. bie ijfterr. ©taatsbiirgerfcfjaft unb ba§ 
normalntafjige Sllter,

2. entfpredienbe nńffenfdmftlidje ©tubten,

3. gcnaue $enntnif; ber auf ba§ 2Ud)uerfafp 
ren bejiiglidjen ©efefee unb 93orfd)riften 
forote SSertrautljeit mit ber 2lid)manipu= 
lation.

kie 93eioerber um eine 2Ucl)infpector§- 
sprawdzania miar i wag mają wnieść poda- ftelle Ijaben itjre geljorige inftruirten ©efudje 
uia stosownie zainstruowane z dołączeniem mit 9iaclnoeifung ifjrer ©pradjfeuntniffe binnen 
dowodu znajomości języków w przeciągu 4. 4 9Bocl)eu nom £age biefer Goncurś=2lu§fd)reb 
tygodni od dnia rozpisania niniejszego kou bung burd) bie juftcinbige potitifdje 2 anbeśbe= 
kursu do c. k. Ministarstwa Handlu na ręce tjbrben, an bas f. f. £anbefó=9)iinifterutm ein= 
właściwej władzy politycznej krajowej. jufenbeit.

Z c. k. Ministerstwa handlu SSotu I. f. ł0anbeIś=9Jłimfterium.
Wiedeń dnia 17. Maja 1875. Wien, ant 17. 9)tai 1875.

© b w l e s z c z e u i c .
L. 24.800. Na mocy ustawy z dnia 23. Lipca 1871. (Dz. ust. p. Nr. 16 z roku 

1872.), którą ustanowiony został nowy porządek miar i wag dla obrotu publicznego, Na­
miestnictwo dla pouczenia i przestrogi podaje do powszechnej wiadomości następujące 
postanowienia powołanej ustawy.

Z dniem 1. Stycznia 1876. wchodzą w wyłączne użycie w obrocie publicznym za­
prowadzone powyższą ustawą nowe wagi i miary (według Bystemu metrycznego) jako 
prawne.

Używanie nowych miar i wag w obrocie publicznym jest teraz dozwolone, jeżeli 
strony interesowane na to się zgodzą.

Przemysłowcom, trudniącym się kupnem i sprzedażą w publicznym lokalu zarob­
kowym, wolno używać już teraz nowych wag i miar, są oni jednak w takim razie obo­
wiązani ogłosić to stosownym napisem w lokalu zarobkowym, a nadto umieścić tamże 
tabelę redukcyjną, wykazującą stosunek miar i wag dotychczasowych nowych.

Gazeta Uwowaka Nr. 4 26  % dnia 5. Czerwca 1 8 7 5 ,

(1919 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 11.432. Wysokie c. k. Ministeryum 

Skarbu wedle reskryptu z dnia 16. Maja 
1875. 1. 13.744 rozporządziło, by jedna z 
jazd szybkowozowych pomiędzy dworcem 
Krakowskim i Szczawnicą została zwiniętą, 
pozwoliło zaś, aby natomiast do pozostającej 
nadal jazdy szybkowozowej był dodawany 
osobny (separatny) powóz ze czte rema sie­
dzeniami, i rozporządziło dalej, by z karyoł- 
kowych poczt obiegających pomiędzy Kra­
kowski 1: dworcem i Podgórzem dwie, mia­
nowicie Nr. 1. i 2. zwinięte a dwie Nr. 3. 
4. zamienione zostały na jazdy posłańcze.

W skutek tego będzie odchodziła po­
cząwszy od 1 Czerwca 1875. codziennie o 
7. godzinie wieczorem z Krakowskiego dwor­
ca do Szczakowy li szybkowozowa poczta 
Nr. 2 ., która aż do dalszego zarządzenia ze 
Szczawnicy o 4. godzinie po południu napo- 
wrót ma być odprawianą.

Dalej zostają z końcem Maja b. r. zwi­
nięte poczty karyołkowe pomiędzy Podgó­
rzem i Krakowem i będą pomiędzy temi 

, miejscowościami yocząwszy od 1. Czerwca 
! 1875. tylko codziennie dwurazowe jazdypo- 
’ slańcze wedle porządku ustanowionego dla 
poczt karyolkowych Nr. 3. i 4. obiegały.

Przyjmowanie podióżnych przy jeździe 
szybkowozowej pomiędzy Krakowskim dwor­
cem i Szczawnicą rozszerza się na siedm a 
w razie odstąpienia konduktorskiego miejsca 
na ośm osób

Równocześnie zmienia się porządek 
obiegu jazdy posłańczej pomiędzy Zakopa 
nem i Nowymtargiem przy jeździe powro­
tnej na okres letniej pory w sposób nastę­
pujący:
Z Nowegotargu o VII. godz.

IX. „
IX. „

T x - »Odchodzi z Nowegotargu po przybyciu 
poczty szybkowozowej z Krakowa.

Dla ułatwienia obrotu rozszerzają się 
na czas tegorocznego kąpielowego sezonu 
godziny urzędowe w urzędzie pocztowym w 
Szczawnicy tymczasowo dla poczty listowej 
na przeciąg czasu południowego.

Co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje.

Lwów, 24. Maja 1875.

w Poroninie 
z Poronina 
w Zakopanem

40 m. rano 
35 „ Drzedpoł. 
45 „
45 „

fim ibniactuim y.
3 . 11.432. $a§ f)of)e f. f. £anbel§= 

aJłimfterium (jat ftdf) laut @rta§ nom 16. b. 
SOlts. 3«I)I 13.744 beftimmt gefmtben, bie eine 
ber ©ommer = 2)Mefaf)rten jtoifdjen Krakau 
33afnt)of unb Szczawnica aufjutaffen, bafiir 
aber 3u betoilltgen, bafj ber beijubefialtenben 
gatjrt ein nierfifetger ©eparatroagen ate 33eit»a- 
gen beigegeben roerbe, fc mie rreiter anjuorb- 
neit, bafj non ben jtoifcjjen Krakau 93af)nt)of 
unb Podgórze tourfirenben Sariotpoften jtnei 
unb smar 9tr 1 unb 2 eingefteHt unb jene 9łr. 
3 unb 4 in 93otenfaI;rten umgemanbelt roerben.

$n golge beffen f>at non Krakau 23af)nI)of 
nom 1. 2jmń l 3- ab nur bie SJłafiepoft Kra- 
ksu 93aljnI)Of Szczawnica 9tr. 2 um 7 Ufjr 
Slbenbś taglid) abjugetien, roelć&e bi§ auf 2Beb 
teres non Szczawnica um 4 Uf)r 9łacf)mUtag3 
retour abjuferttgen ift.

gerner tnerben bte Gariolpoften Podgórze- 
Krakau 33af)nl)nf mit @nbe 2Rai eiitgefteflt unb 
eś fiaben jtoifdjen biefen Drteu nom 1. (guni 
1875 blojj taglid) jioeimalige 33otenfal)tten in 
ber fiir bie Gariolpoften 3tr. 3 unb 4 feftge-- 
fefeten Goursorbnung ju nerfe^ren.

5Die Stufnaljme ber fReifenben bei ber 
■Dłallepoft Krakau 23aI)nt)Of Szczawnica tnirb 
auf fteben unb im gafie ber ©ibabtretung be§ 
GonbucteurS auf adjt iperfotten er^o t̂.

©leid ĵeitig tntrb ber Genrś ber 93oten= 
fatjrt Zakopane-Neumarkt bei ber Dtetourfatjrt 
fiir bie btefpljrige ©ommerjeit tta^ftebenbs 
geanbert:

93on Neumarkt um VII Uljr 10 3)i. grul)
in Poronin „ IX „ 35 „ 93. 9Jł.
non Poronin „ IX  „ 45 „
in Zakopane „  X  45 „ „

©ef)t ab non Neumarkt nad) Ślnfunft ber 
2)łaIIepoft atl§ Krakau

3dt Grleicbterung be§ 93erfel)re§ merbett 
fiir bie bie^jafirige 93abefaifon bei bem ijSoft; 
amte in Szczawnica bie Stmtsftunben norlauRg 
fiir ben Sriefpoftbienft iiber bie TRittagSjeit 
auśgebeljnt.

2Ba§ fiiemit jur afigemeiuett .iłenuttiifi ge- 
brad t̂ roirb.

Lemberg, am 24. 9Rai 1875,



(1946 2— 3) E  d  y  k  t.
L. L 7323. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wiadomo czyni, że na 
prośbę p. Leona Popiela przeciw z miejsca 
pobytu niewiadomemu p. Józefowi Grube 
rowi na podstawie wekslu z daty: Lwów 
11. Września 1873. na 400 zł. w. a, opie 
wającego uchwalą z dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty rzeczonej sumy wekslowej wydanym 
i równocześnie ustanowionemu dla niego w 
osobie p. adw: Dr. Balka kuratorowi dorę 
czonym został.

Lwów, dnia 21. Maja 1875.
(1933 2 - 3 )  E d y k t.

L. 24391. C. k. Sąd krajowy jako han 
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż 
skutek prośby Antoniego Syroczyńskiego z t 
5. Maja 1875 1. 24391 w celu doręczeni 
t. s. nakazu zapłaty z d. 15. Stycznia 1875 
1. 1937 dla niewiadomego z życia i miej 
sca pobytu Stanisława Zaruskiego pozwane 
go, o zapłacenie sumy wekslowej 475 zł 
w. ustanowiliśmy kuratorem adw. Dr. Kucz 
kiewicza a zastępcą adwokata Dr. Przesmy 
ckiego.

Wzywamy przeto niniejszym edyktem 
pozwanego Stanisława Zaruskiego, ażeby u 
stanowionemu przez nas kuratorowi w nale 
żytym czasie bliższej iuforraacyi udzieli1, lub 
Sądowi innego zastępcę wskazał zawi adamia- 
jąc go zarazem, że uzyskany przeciwko 
niemu wyźwymieniony nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 475 zł. równocześnie do rąk usta 
nowionego kuratora udzielamy.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 7go Maja 1875 

(1956 2—3) E d y k t
L. 68375. C. k. Sąd krajowy weLwo 

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Juliusza hr. Dębickiego z duia 29. Listopada 
1874. do 1 68375 polecono tabuli krajowej 
aby wykreśliła z dóbr Nieznanowice odmo 
wne uchwały w pozycyach 37, 50, 35, 56 
57, 65, z dóbr Jaroszówska w pozycyach 
31, 47, 52, 53, 54, 62 on. zapisano.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Abraha­
mowi Silberstein i Mendlowi Lax, tudzież 
masie spadkowej Józefa Wodzyńskiego do 
rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Bobownika z zastępstwem adwok. Dr. Kucz 
kiewicza ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wyż 
wspomnionych kurandów, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też 
w Sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy 
stne skutki sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów dnia 12. Grudnia 1874.

(1960 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 25.189. Na mocy Najwyższego po­

stanowienia z dnia 29. Czerwca 1870. i na 
tej podstawie wydanego rozporządzenia wys. 
c. k. Ministerstwa rolnictwa i spraw wewnę 
trznych w porozumieniu z wys. c. k. Mini­
sterstwa skarbu z duia 3. Maja 1875. na 
stąpi obsadzenie 2 posad komisarzy i 1 
posady adjunkta lasowego jako stałych urzę­
dników państwowych przy c. k. Namiestni­
ctwie we Lwowie.

Warunkiem otrzymania tych posad jest 
wykazanie się z odbytego z dobrym Bku 
tkiem egzaminu państwowego dla samoist­
nych gospodarzy lasowych.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swoje podania najpóźniej do 30 Czerwca 
1875. do Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
załączyć do takowych:

a) metrykę urodzenia,
b) świadectwo złożonego z pomjślnym 

skutkiem egzaminu państwowego dla 
gospodarzy lasowych,

c) dowody dokładniej znajomości języków 
krajowych, tj. polskiego, ruskiego i nie­
mieckiego,

d) jakoteż wykazać swoje dotychczasowe 
zajęcie praktyczne w zawodzie leśni 
ctwa.

Osoby, będące w służbie publicznej 
ubiegające się o te posady mają podania 
wnieść przez swą beżpośrednio przełożoną 
władzę.

Osoby zaś, nie zostające w służbie pu 
blicznej mają podania wnieść na ręce c. k. sta­
rosty powiatu ich zamieszkania i w podaniu 
skreślić przebieg życia.

Rzeczone posady otrzymać jedyuie mo 
gą poddani c. k. austryacko węgierskiej mo­
narchii.

Komisarz lasowy w klasie IX stopnia 
pobierać będzie płacę i dodatek aktywalny 
według postanowień ustawy z d. 15. Kwie­
tnia 1873. (Dz. pr. p. Nr. 47  ̂ tj. roczną 
płacą 1100 zł., względnie 1200 i 1300 zł. 
i dodatek aktywalny aoo zł. a. w

Adjunkt lasowy w klasie X. stopnia 
pobierać będzie odpowiednio postanowie­
niom powyż powołanej ustawy roczną płacę

900 zł. i 1000 zł. ewentualnie 950 zł. i *  
1000 zł. i dodatek aktywalny 240 zł. a. w.

Nadto otrzymują jako ryczałt na po 
dróże: komisarz 600 zł., adjunkt £00 zł. a *”  
jako ryczałt na wydatki kancelaryjne : ko- L. 
misarz 40 zł , adjunkt 30 zł. a. w. i

Inne prawa i < bowiązki komisarza i 
adjunkta lasowego powziąć można z instru- 
kcyi dla inspektora lasowego z d. 20. Maja 
1872. 1. 19.672 (Dz. ust. kr. Nr. 55), która 
ich obowiązywać będzie.

Do obowiązku tych urzędników należy 
objeżdżanie lasów celem technicznego zba­
dania według instrukcyi i zlecenia Namie­
stnika, jakoteż przeprowadzanie pornczonych 
im technicznych czynności tam, gdzie ich 
wyśle Namiestnik na dłuższy lub nieogra­
niczony czas.

Dla przeprowadzania przepisanych 
czynności w różnych części kraju może Na 
miestnik według potrzeby na dłuższy albc 
nieograniczony czas eksponować tam, gdzie

Doniesienia prywatne.

18 1 5 . 1966 2 -3

K O N K U R S .
W celu obsadzenia opróżnionej 

posady Lekarza tutejszo-miejskiego z 
płacą roczną 200 zł. i poborem zwy­
kłych taks, rozpisuje się konkurs z

M ł o c a r n i e
miestnik według potrzeby na dłuższy albo ręczne ido zaprzęgu

Pla. Mayfarth & Co

terminem czterech tygodni, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają swojo podania, opatrzone w do­
wody uzdolnienia, wieku, sił fizycznych, 
stosunków familijnych, do tutejszego 
Magistratu w terminie.

Nowy Sącz, dnia 24. Maja 1875.

uznane co do konstrukcyi i wykonania jako 
dotąd nieprzewyiszone, z których sprzedano 
już przeszło 22.000 okazów, — dostarcza 
pod gwarancyą i za wypróbowaniem po  
znacznie zniżonych ce n a c h , franko 
włącznie frachtu i cła

tego pewna czynność tecbniczno-lasowa wy­
maga, mianowicie lustracyi lasów, założenie 
katastru lasowego, kierowania zadrzewieniem 
lasów i t. p.

Za te czynności nie należy im się je ­
dnak oprócz powyż wspomnionego ryczałtu 
na podróże żadue inne wynagrodzenie ko­
sztów 1 odróty.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 27. Maja 1875.

(1940 3— 3) E  4  y  k  t .
L. 6075. C k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdują­
cego się ruchomego, jako też do nierucho­
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon­
kursowe z 25. Gruduia 1868 1. 1 z roku
1869. Dz. u. p. jest obowiązującem, poło­
żonego majątku kramarza Izraela Breseher 
w Kopyczyńcach stworzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
sędziego w Kopyczyńcach p. Emila Grouzie 
wicza, a tymczasowym zawiadowcą masy 
konkursowej p. adwokata Dr. Friihliuga w 
Tarnopolu.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio­
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby o takowe spór był w 
toku, w przeciągu 60 dni, od dnia ogłosze­
nia tego edyktu począwszy, w tutejszym c. 
k. Sądzie obwodowym za pośrednictwem c. 
k. komisarza konkursowego, wedle przep'sów 
postępowania konkursowego, celem zapobie­
żenia zagrożonym tamże następstwom zgło­
sić, a na terminie, który z strony c. k. ko­
misarza konkursowego wyznaczonym i ogło­
szonym będzie, płynność i podstawę umie 
szczenią tych wierzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymc 'asowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inue 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez Sąd 
zawiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do 
wyboru tymczasowego wydziału wierzycieli 
wyznacza się termin na 11. Czerwca 1875.

10. godzinie przed południem, na którym 
to terminie wierzyciele jawić i dla wykone- 
nia swych pretensyi potrzebne dowody przed- 
ożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c k. Sądu powia­
towego w Kopyczyńcach by wedle § . 1 1 1  u. 
c. pełnomocnika mieszkającego w Kopyczyń 
cach celem doręczenia mu dalszych uchwał 
w tej sprawie oznajmili, inaczej im bowiem 
ua wniosek c. k. komisarza konkursowego 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z 
urzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powi ma konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomości 
podane.

Tarnopol dnia 29 Maja 1875.
(1943 3— 3) E <1 y k  t.

L. 2275. C. k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie czym' wiadomo, że celem zaspo­
kojenia sumy 150 zł. a, w. z pn. przez Ka­
zimierza Złąkiewieza przeciw Franciszkowi 

Rozalii Hiit terom wywalczonej odbędzie 
się relicytacya realności dłużniczej pod Nr. 
10 s. I. w Lubaczowie położonej, ciała ta- 
mlarnego nie stanowiącej na koszt i niebez­
pieczeństwo nie dotrzymującego warunków 
licytacyi najwięcej ofiarującego Kazimierza 
Złąkiewieza, na jednym terminie dnia U. 
Czerwca 1875. o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym, 
na którym powyższa realność i niżej ceny 
szacunkowej 230 zł. austr. wal. sprzedaną 
będzie.

Reszta warunków licytacyi tudzież akt 
oszacowania mogą w tusądowej registraturzo 
być przejrzanymi.

C. k, sąd powiatowy.
Lubaczów duia 27, Kwietnia 1875.

Fabryka machin
Ajentów przyjmuje się w miejscowościach, w których jeszcze nie istnieję.

I A A A A A A A A A A A / N A A A  H A A A A A A A / \ A A A A A A / V |

Prawdziwy francuski Szampan
i w in a  JZagranicsne:

Venve Clicc,uot P onsartlin  8 *1 . 7 5  ct. 
Engen C llcquot 3 „  3 5  „
H eid sieck  &  Co. Monopol 3 „  5 0  ,,
M oet C rem ant ro ść  3  ..  5 0  ,,
Aultertin Co. 3  .. 7 5  „
m alaga , lia .lc ira  Port a Port 3  „  — ,,

St. F.stćphe, St. Julien 1 zl. 3 5  ct. 
C hat. M a rga n i, H an t B riou 1 ,,  5 0  ,, 
C h a te a u i Ealittc 1 „  7 5  ,,
M outon R othscliild  3 „  5 0  „
H oclih eim er, Rudesheim. 1868. 1 ,,  7 5  ,, 
R uuentkaler B erg, 1865. 3 „  5 0  „

U -Z5l . P Ł O C H ,  W ie d e ń ,  B ite k cr& tra sse  8.
P rzesy łk a  od 4 flaszek począw szy. 183 41— ?

>

.1

Towarzystwo przemysłowe
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

we Lwowie
zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, że otworzyło

Zakład litograficzny
p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  M r .  O ,  na dole, 

w domu p. Baurowicza, gdzie urząd telegraficzny.
1962 3—3

0. k. uprz.

Karola
kolej galic.

Ludwika
L. 3726/75.

Obwieszczenie.
(19G7 2—2)

Zacząszy od dnia 1.
13.

Czerwca
Czerwca

st. st. 
n. s t 1875 r. yyejdzie

w życie aż do odwołania taryfa szczegółowa dla zboża, 
ziarn strączkowych, wyrobów mełtych i nasion 
olejnych, przy nadawaniu pełnych ładunków wagonowych, od 
każdego listu frachtowego, dalej od próżnych worów przesyła­
nych w dowolnych ilościach, ze stacyj kolei Odeskiej do 
Szwajcaryi z jednej strony, a do południowych Niemiec 
z drugiej strony.

Od tegoż 
1.

terminu zacząwszy, stają się meważnemi taryfy
z dnia 1. Kwietnia 1874. r., dotyczące przyjmowania posyłek 
zboża ze stacyj kolei Odeskiej do Szwajcaryi i do południo­
wych Niemiec.

Egzemplarzy pomienionych nowych taryf nabyć można 
w naszych stacyach, dalej w biurze komereyalnem we Lwowie, 
jakoteż w ekonomacie w Wiedniu.

Lwów, w Maju 1875 r.

Dyrekcya ruchu.
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Tylko za 1 zł. 50 c t. w. a
p* ! Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie się ! _
Prawdziwa angielska patentowana garnitura stołowa (nie do zniszczenia) którą, w nieje- 

dnem domostwie użyć należy w miejsce szkodliwego zdrowiu naczynia z pakfonu, składa się z 
58 sztuk prawdziwie praktycznych i wiecznie trwałych przedmiotów. Łyżki ze srebra Britania 

p o zo sta ją  zaw sze i  n iezm iennie b ia łe  ja k  praw dziw e srebro. 
G a r n i t u r a  s k ł a d a  s i ę  as n a s t ę p u j ą c y c h  r z e c z y :

Wszystkie 

obok wy­

szczególnione 

przedmioty 

kosztują tylkoj

I S ^ . s o c J

12 sztuk ciężkich  łyżek stołow ych,
12 sztuk ciężkich  łyżeczek d o  kaw y,
12 sztuk w idelc6w , z kompozycyi,
12 sztuk noży, z kompozycyi,
1 ciężka  i w ie lk a  chochla do roso łu ,
1 c iężk a  ck och la  do m le k a ,
2  sztuk m etalow ych  lichtarzy stołow ych , 
2 k u b k i do j a j  z chińskiego srebra,
1 sitk o  d o  kerbaty  z chińskiego srebra,
1 m eta low a  ta c a  na w odę (na 6 szklauek 

z flaszką,)
1 obcążk i d o  enkru ze srebra Britania,
1 s itk o  do cu kru  z chińskiego srebra.

Wszystkie 

obok wy­

szczególnione 
przedmioty 

kosztują tylko
3 7 zł. ct.

Wszystkie 58 przedmioty wartościowe kosztują tylko 7  zł. 5 0  ct. 
w składzie i wyprzedaży towarów metalowych.

A u  B on  MarcUe, w W iedniu, miasto, Adlergasse 12. 
Garnitury przedniejszej ja k ośc i dostać można p o  cenie 9, tO i 12 z ł. w. a.

4085 1—?

Skład towarów płóciennych i  bawełnianych
z c. k. uprzyw. fabryki „M ah risch -H ofer46

istniejący w Wiedniu już od roku 1845. <
Gumpendorferstrasse 47, i | P  róg ulicy „Canalgasse“

c
(z pobocznym składem fabrycznym koszul męzkich własnego wyrobu). ' 

Sprzedaje zapasy towarów najlepszej jak ości wprost z fabry-c 
ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych.

W rozmaitych gatunkach i cenach: Płótna lniane, od zł. 8, 9 — 1.50. 
Obrusy odzł. 1-75 — 50. Serwety i ręczniki odzł. 3 50.— 25 Materye na 
pościel od zł. 7— 21. Gradle od zł. 8 5 0 .-4 0 .  Chusteczki do nosa od 
zł. 2 20,— 15. Chiffony od ct. 2 0 ,-6 0 .  Nankiny od ct. 40 — 70. O brusy  
do kawy od zł. 1 —  10. Pokrow ce na sto ły i iu ik a  od zł. 3.50 —  

24 Koszule męzkie od zł. 1 — 1.50, 2.50, 3.50, 5 —25.
Za gwaran yą i zwrotem zapłaconych kwot w przeciągu 3 dni.

Ceuy za 30/0 opustem. Kwoty niżej 50 zł. bez opustu. Przesyłki na prowincyę 
za pobraniem pocztowem. Cenniki „detail i engros“ przesyła fabryka franco.

T R U S K A W I E C .  ^
Zakład kąpieli słono-siarczanych i słono-gorzkich zdrojów, ze swojem Sławnem 

źródłem naltowem, żętycą. (100 szlakach owiec, zostaje otwartym

dnia  24. M a ja  1875.
Podróż kolejami, które ze wszech stron w Drohobyczu się stykają, czyni ten 

zakład obecnie najprzystępniejszym z pomiędzy krajowych zdrojowisk. Na dworcu w Dro­
hobyczu są zawsze powozy gotowe, z kąd za godzinę staje się w Truskawcu.

Zarząd przyjmuje zamówienia na powozy lub fury włościańskie.
Stacya telegraficzna i urząd pocztowy są w miejscu.
Zarząd zakładu zwraca uwagę szanownych urzędów gminnych, parafialnych 

i kahałów na to, iż chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa będą mogli być przyjęci tylko 
od dnia otwarcia do końca czerwca i od 15. sierpnia do zamknięcia zakładu.

Apteka miejscowa utrzymuje skład wód lekarskich obcych po zwykłych ce­
nach sklepowych.

Lekarzem zakładu jest dr. Z . R ieger ze Lwowa.
F ran ciszek  K r a ll,

(1619 5—5) dzierżawca.

(1151 9—13) Jedynie I wyłącznie u

.1. B E B C tL ,
Manufacturen^aarenhaus, W itii, ii. Mariahilferstrasse Nr. 108,

towary, które w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze materye na suknie damskie, gaziny, 
bareże, lustry, mohairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylantyny, mole, krepliny, atłasowe 
gradle, prawdziwe płótna, chiffony, różowe i żółte nankiny, materye na pościel, muselmy, firanki 
siatkowe i koronkowe, ręczniki, serwety, echarpy, wstążki jedwabne i aksamitowe i t. d. wszystko

tylko po
zawsze w najobfitszym  wyborze w zapasie.

Tak samo wyborniejszy towar
mnief kSrJtwjJe^na^°7°* .z(lziwiająco tanich, stałych cenach. Wszystkie powyższe artykuły jak nie- 
sznurkowe almlka1 * / â *” e m.aterye na suknie we wszystkich kolorach, ekrii, surowe płótna, piki 
gazy jedwabne mózamWtf'emir1iCZarny ' koloro-wy, rypsy na suknie, materye cało i pół jedwabne. 
S i e p ™ ^  pokrowce na meble, łóżka i stoły, prawdziwe rum-

, g-tadkie i haftowano chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie
Zamówienia wykonują ściśle za pTbrlniem pocztowi
’ .....

27 ct.

Nakładem^wydawnictwa 

_ j , G a z e t y  L w o w s k ie j

popuściło prasę dzieło’

Olej i wosk ziemny
w  S a lic y l

przez Edwarda Windakiewicza
c. l£. rad cę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej** 

p o  c e n i e  2  * # .  w ,  « .
1555

Clayton &  Shuttleworth
we Lwowie i Czerniowcach

i

Pflanców
Czarnej Malwy

W

i
dostać można

Babice
ost. poczta

1

1

Z prawdziwym skutkiem
1 ^ *  je s t  p r a w d z iw a

WILHELMA
antiartrytyczna i antireumatyczna

krew  czyszcząca herbata
w następujących słabościach do użycia :
1) w reumatycznych dolegliwościach;
2) na gościec;
3) na hemoroidy u wiele siedzących;
4) w powiększeniu lub spuchnięciu 

wątroby;
5) przy naskórnych słabościach, a

przeważnie przy liszajach;
6) przy syfillstycznyoh oierpleniach;
7) jako przygotowanie do używania

wód mineralnych przeciw wyż 
wymienionym cierpieniom;

8) zastępuje wody mineralne także
w wymienionych słabośolaoh.

Zastrzega s ię  przed fałszo­
waniem  i oszustwem.

Przy zakupnie zechce P.T. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
sie znajduje, aby tym sposobem zapobiedz 
oszukaństwu.

Prawdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną 
i antireumatyczną, krew oczyszczającą herba­
tę otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykaeyi W ilh e lm a  antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkircben pod Wiedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na 8 porcyj, 
przyrządzony według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
maitych językach 1 złr. Osobno za stempel i 
opakowanie 10 ct.

Dla dogodności P.T. Publiczności, pra­
wdziwą Wilhelma antiartrytyczną anti­
reumatyczną krew oczyszczającą her­
batę otrzymać także można: we Lwowie 
u Zygm. Piuckera aptek., Jakuba Beizera a- 
ptekarza, K. Schubutha, J. Piepesa aptek., 
w Bełzie u Adolfa Grossa aptek.; w Bóbr- 
ce u L. Miedleckiego aptek.; w Brodach 
u M. S. Francos; w Brzezanach u B. Fa- 
denhechta; w Jat/ielnicy u J. Fischbacha; 
w Johannesthnl u Piotra Hoffmanna; w 
Kamionce strumiłowej u ZawaJkiewicza 
apt.; w Kozowej u Part. de Chalbazany apt.; 
w Krakowie u Trauczyńskiego apt. i u Jó­
zefa Jahna; w Nowym Taryu u Karola 
Lauera; w Przemyślu u J. Gaideczki; w 
Bohntynie u L. Liebreioha; w Stanisła­
wowie u F. Stecher ■— Sebenitz; w Stryju  
u Z. Dragowskiego apt ; w Żurawnie u L. 
Postgpskiego aptekarza. (4 G—?)

| 9 " Bez bólu
lekarstwami nieszkodliwemu leczy podług

najnowszej i najdoskonalszej metody
; r u n t o w n i e ,
zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
$ skórne

lekarz pi-aht. Medycyny, Chirurgii i Akuszer,

specyalista chorób tajemniczych

Jan Kurpiel
mieszkający 

przy ulicy Sobieskiego Nr.13,1. piętro 
(gd-ie administracya „Gazety Narodowej"),

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu. 
Zaradza także impoteiicyi (osłabieniu 

siły męzkiej) polne.yi, uplawom kobiet, 
bladaezee i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami.
i (1122 28—|

polecają

oryginalne z r . 1 8 7 5 .:

Johnstona kosiarki
z kutego żelaza.

Wooda kosiarki
wiedeńskiego wyrobu.

Samuel,sona Omnfum  
Royal żniwiarki

z przyrządem do podnoszenia stołu
(^ufltipiHirrirłjtuug).

Wooda żniwiarki
z przyrządem do podnoszenia stołu.

•J olinstcma
sławne żniwiarki

n a j n o w s z e j  k o u a t r u l s o y i .

99

H©rmsby’eg©  
Spring balance“

Grabie z kutego żelaza
ze stalowymi zębami i koziołkiem 

lub bez tegoż.

Amerykańskie grabie
z koziołkiem.

Howarda przetrząsacze 
siana.

A paraty «1© ostrzenia
noży od żniwiarek według naj­

lepszej konstrukcyi,
również

wszelkie inne machiny rolnicze.

Udzielamy zupeł­
ną gwarancję 

na wszelkie machiny.

Clayton &  Shuttleworth
L w lw ,

ulica Czarnieckiego Nr. 4.

C»eriiit)wce,
ulica Lwowska Nr. 1213.

Illustrowane cenniki bezpłatnie,
(1856 5 -? )

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


